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Kraków, 8 kwietnią 


(b) W Warszawie powstała ostatnio orga- 
nizacja, zasługująca ze wszech miar na sym 
patję i poparcie całego społeczeństwa žydow 
skiego. Mamy na myśli Towarzys'wo Osiedle- 
nla żydów na Roli („TOR"). Założenia, z ja- 
kich wychotzi nowa organizacja, nie są.nam, 
sjonistom, obce. Przeciwnie, przy bliższem za- 
poznaniu się z niemi. okazuje się, że są to sta- 
re nasze myśli i argumenty. A więc, przede- 
wszystkiem, konieczność  przewarstwowienia 
mas żydowskich. Nasza struktura ekonomicz- 
no-społeczna jest nawskróś nienormalna. Kto 
miał poc tym względem najlżejsze choćby wąt 
pliwości, wyleczył się z nich po wojnie świato 
wej, kiedy organizm gospodarczy całej Euro- 
py: uległ katastrofalnemu wstrząśnieniu, a bra 
my krajów imigracyjnych, stanowiące dotąd 
dla przeludnionego Starego Swiata wentyl bez 
pieczeństwa, zamknęły się przed falą wychodź 
czą na siedem spustów. Stanęliśmy przed ko- 
niecznością produktywizacji żydowskich mas 
ludowych, a przedewszystkiem —  wytworze- 
„nią w żydostwie zdrowej klasy rolników. 
Handel przepełniony, w przemyśle . bezrobocie. 
A pozalem jeszcze jeden wzgląd o pierwszorzę 
dnej doniosłości, Niektóre kraje zamorskie 
przyjmują imigrantów, nawet w znaczniej- 
szych ilościach, ale tylko — rolników. Han- 
dlarz, rzemieślnik, robotnik — ma przed sobą, 
jako emigrant, cały świat zamknięty. Tylko 
* jeszcze rolnik może znaleźć dostęp i przytułek 
za morzem. Odnosi się to w dużym stopniu tak 
że do Palestyny. Trzecia alijah skończyła się 
niepowodzeniem z pewnością także i dlatego, 
że przyniosła do kraju żywioł miejski. Z ja- 
k egokołwiek więc stanowiska patrzeć będzie- 
my na naszą sytuację społeczno-gospodarczą 
w Polsce, będziemy musiełi uznać, iż dążność 
do osiedlenia możliwie wielkiej ilości Żydów 
na roli, dążność do zorganizowania rolników 
żydowskich, opieka nad istniejącemi już ży- 
dowskiemi gospodarstwami rolnemi (w Polsce 
zajmuje się obecnie pracą na roli przeszło 130 
tysięcy żydów), udzielanie im pomocy facho- 
wej, propaganda zamiłowania do pracy na 
roli wśród Żydów itp. — oto cele TOR-u — 

stanowi akcję godną, najgi: tętszego poparcia. 
TOR apeluje o pomoc i poparcie swoich usi- 
łowań do dwóch czynników: do żydów w Pol- 
"sce i zagranicą, oraz do Rządu polskiego. Obe- 
cny minister rolnictwa p. Niezabytowski od- 
nosi się do TOR-u dość niechętnie. P. minister 
twierdzi, iż wieś polska jest przeludniona i że 
pojawienie się na wsi Żyda wywołałoby anty 
semityzm. Drugi argument nie jest poważny, 
bo w konsekwencji takiego rozumowania mu- 
sianoby wszystkie zawody zamknąć przed Ży- 
dami, a co się tyczy argumentu pierwszego, to 
nikt z nas nie myśli oczywiście o wyparciu 
chóćby jednego na roli osiadłego chłopa, a pro 
gram TOR-u w pierwszym rzędzie bierze pod 
uwagę nieużytki (błota pińskie itp.). które pra 
gnie, przy pomocy kapitałów żydowskich , kon 
cesyj oraz subsydjów rządowych, zamienić na 
tereny podatne pod kolonizację. Praca tego ro- 
dzaju winna więc znależć zrozumienie u Rzą- 
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czerwone wino dla niedokrwiztych 
wszedzie do nabycia. 


i wydatną jego pomoc. Chodzi wszakże o 
produktywizację szerokich rzesz ludności, a 
także i o podniesienie stanu rolniczego i rolni- 
ctwa w kraju. 

Z naszego „sionistycznego,. stanowiska mieli- 
byśmy pod adresem TOR-u jedno tylko zastrze 
żenie: ażeby był i ażeby pozostał — jak to zre 
sztą w pierwszym punkcie swego planu pracy 
zapowiada — organizacją bezwzględnie apolity | 
czną. Gdyby się dał wciągnąć w jakiekolwiek 
kombinacje antysionistyczne — o co w niemi- 
łych stosunkach partyjnych, panujących w b. 
Kongresi nietrudno — straciłby wszelkie 
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-Rokowania W sprawie pożyczki dobiegają kofta 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Oryginalny Szampan Francuski 


CHARLES HEIDSIECK, REIMS 


Prawdziwy Koniak Francuski 
R 


ENAULT & CO, COGNAC 
| Pariberger I Schenker, Kraków, Grodzka 48 
sympatje ludności żydowskiej. A tylko przy 
czynnej i serdecznej pomocy caiego żydostwa 


— polskiego i zagranicznego — zdoła TOR speł 
nić wielkie i szczytne swoje zadanie. 


| 
ster skarbu Czechowicz opracował w szyb- 
kiem tempie własny projekt i dalsze pertrakta | 
cje były prowadzone na tle konfrontacji planu 
amerykańskiego z planem polskim. Dwa te u- 
zgadniające projekty są już na ukończeniu 4 
można przypuszczać, że jeszcze dziś znajdą się 
w stadjum końcowem. Dowiadujemy się, że a 
jakiejkolwiekbądź kontroli nad skarbem Pań. 
stwa, nad budżetem lub nad polityką kredytov 
Banku Polskiego w warunkach pożyczki nie4 
ma mowy. 
Sfery finansowe amerykańskie wysuwólii 
natomiast koncepcję „obserwatora“ amerykafńi« 
skiego (miałby nim być p. Smith, sanator finan 
sów węgierskich), przy wykonaniu planu stabi- 
lizacyjnego, opracowanego przez rząd Rzeczya 
pospolitej polskiej. Zaznaczyć należy że w | 
chwili odbywaja się narady na Zamku, które po 
trwają prawdopodobnie do późnego wieczore 
Gdyby narady te nie doprowadziły do rezulta- 
tu, p. Monnet wyjeżdża jeszcze dziś do Po 
Na wypadek uzgodnienia projektów p. Monne! 
wyjechałby dziś, lub jutro, w tym wypadku juĝ 
dla porozumienia się ze Fel „ mocoda woa 
EU | 


1. premier Grabski przeciwko zasileniu Banku Polskiego 


przez obcy kapitał 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa. 7. 4. Sin. W uzupełnieniu wiado- | 
mości podanej wczoraj o sytuacji pożyczkowej, 
stwierdzić należy, że propozycje pożyczki an- 
gielskiej od pierwszej chwili nie nadawały się 
do dyskusji. To też miarodajne są w dalszym 
ciągu propozycje amerykańskie. Należy jeszcze 
stwierdzić, że w łonie rządu toczyły się w cią 
gu dnia wczorajszego i dzisiejszego obrady w 
sprawie ewentualnego nieprzyjęcia pożyczki 
amerykańskiej, ale wobec tego, że przedstawi- 
ciele rządu polskiego, uprawnieni w szerokie 
pełnomocnictwa poczynili w Ameryce cały sze 
reg ustępstw, trudno było odrzucić wszystkie 


kowania pod kątem kompromisu. 


Z miarodainego tedy źródła donoszą o toczą 
cych się od tygodnia pertraktacjach z przed- 
stawicielami sfer finansowych amerykańskich, 
które to rokowania, dobiegają końca. Trudności 
jakie się początkowo wyłoniły, wypływały nie 
tyle z zasadniczej różnicy poglądów, które w 
znacznej części już poprzednio zostały uzgod- 
nione, ile z powoud technicznego ujęcia planu 
stabilizacyjnego, zaprojektowanego w Amery- 
ce. Celem przyspieszenia pertraktacyj p. mini- 


a 
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Warszawa, 7 4. Sin. Dzisiejszy „Kurjer War | sze p. Grabski — jeśli się mówi o pożyczce 


szawski* ogłasza arlykuł b. premjera Włady- | dowej polskiej, Bank Polski miałby przyjęć 
sława Grabskiego, poświęcony sprawie roko- | do swego łona przedstawicieli obcego kapi 
wań o pożyczkę. P. Grabski wypowiada się | O ile kontrola ma być, to nie przy Banku Po 


skim, lecz przy rządzie polskim”. 

Ale to ostatnie byłoby zbyt jawnem roz 
niem nad Polską opieki. Dla ukrycia za 
przed opinją publiczną, że obcy kapitał ada ) 
opieki nad Polską, Bank Polski ma stać się ka 
złem ofiarnym i ma przyjąć do swego łom 
przedstawicieli obcego kapitału ze specjalnemi 
uprawnieniami. Gdyby Bank Polski miał bs 
narażony na rolę parawanu dla obcej kontro- 
li nad Polską, to byłby to koniec tej instytu- 
cji“, 


przeciwko wszelkiej kontroli i twierdzi, że 
Bankowi Polskiemu nie brak wogóle kapitału 
akcyjnego i że w kraiu jest dość pieniędzy dla 
użyskanła kapitałów. Zreszta. gdyby nawet 
uznać, że kapitał B. P. wymaga powiększenia. 
nie należy wciągać kapitału zagranicznego. — 
Bank Polski bezpośredniego współudziału ka- 
pitalu zagranicznego nie potrzebuje, ani poży- 
czki zagranicznej nic szuka. Natomiast o po- 
życzke zngranicziw -abiega rzad. O pożyczce , 
bankowej niema wcale mowy, lecz tylko o po- 

życzce rządowej Polski. „Dlatego zatem — pi- 


— 
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Digi w spoczynku niedzielnym dla I. i W. kategori? 


„NOWY = da SP ti RAN 1927 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 7. 4. Sin. Dziś odbyło się wspól- 
ne posiedzenie komitetu rzeczoznawców dla 
Spraw mniejszości narodowych i przedstawicie 
li rządu, poświęcone sprawie odpoczynku nie- 
dzielnego. Uzgodniono cały szereg wniosków. 
M. in. przyjęto postulat ulg dla trzeciej i czwar 
tej kategorii, natomiast odrzucono postułat ży- 
dowskich związków zawodowych o dowolne 
wybieranie przez robotnika względnie przez za 
kład przemysłowy dnia odpoczynku, stojąc na 
stanowisku, że ulgi w sprawie spoczynku nie- 
dzielnego powinny obowiązywać dla wszyst- 
kich sier bez różnicy wyznania. 


Co mówi komunikat oficjalny? 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 7 4. Sin. Dziś wydany został na- 
słępujący komunikat oficjalny: 


spraw wewnętrznych obrady komitetu rzeczo- 
znawców do spraw mniejszości narodowych, 
wspólnie z  przedstawicielami ministerstwa 
spraw wewn., przemysłu i handlu, pracy i 
opieki społecznej oraz departamentu wyznań 
— nad sprawą niedzielnego handlu dla czwar 
tej kategorji przedsiębiorstw t. zn. dla tych, 
którzy nie zatrudniają u siebie sił najemnych. 

Przedstawiciele powyższych ministerstw wy 
powiedzieli się przychylnie co do wniosku, 
aby wszystkim przedsiębiorstwom handlowym 
wyżej wspomnianej kategorji, bez różnicy wy- 
znania, dać możność uprawiania handlu w 
niedzielę od godziny 8 do 10 dla sklepów spo- 
żywczych i od 12 do 3 dla innych kategorji. 
Ostateczną opinję w tej sprawie złożą zaintere 
sowane ministerstwa do dnia 9 bm., poczem 
odnośny wniosek wejdzie pod ohrady komite- 


szeregu dni toczą się w ministerstwie | tu ekonomicznego rady ministrów. 


Ciekawy spór wojewody łódzkiego 2 magistralem m. Łodzi 


Łódź, 7 4. ŻAT. Na skutek interwencji ra- 
lnych żydowskich u wojewody łódzkiego z po 
jwodu antysemickiej taktyki magistratu, który 
mie chciał zatrudniać robotników żydowskich 
zy robotach publicznych, wojewoda wystoso 
Ba. -k do angie w którem grozi co- 


. Jerozolima. 7. 4. ŻAT. Po dłuższych pertra- 
tacjach zawarta została ugoda wyborcza mię- 
dzy Żydami a dwiema partjami arabskiemi w 
ku ze zbliżającemi się wyborami do rady 
kiej w Jerozolimie. Żydzi zobowiąza!i się 
eras sześciu kandydatów umiarkowanej 
partji arabskiej z obecnym burmistrzem Jerozo 


Ochrona 
| 


j 
Londyn, 7 4. ŻAT. W odpowiedzi na zapy- 
anie zgłoszone przez pułkownika Wedgewoo- 
| w parlamencie angielskim, minister kolonij 
mery oświadczył, że w Palestynie została już 
prowadzona częściowo ochrona pracy o tyle, 
e urzędnicy departamentu pracy mają prawo 
jontrolowania warunków pracy w fabrykach. 
bprócz tego opracowany jest obecnie projekt 
stawy o kontroli poszczególnych gałęzi prze- 
py zysku, gi pa aa się w RE -h 


labum Sokołow w Amsterda iiie 
j (Teleżgram własny „Nowego Dziennika”) 


Amsterdam, 74. ŻAT. Bawił tu w tych 
miach p. Nachum Sokołow, który wygłosił re 
afat o obecnej sytuacji sjonizmu, na zebraniu 


ałanem przez Ligę sjonistyczną w Amster- 


im PID. tla koonoratyw żydowskich 


KG elefonem od naszego korespondenta; 


Warszawa, 7 4. ŻAT. U ministra skarbu Cze 

wicza zgłosiła się delegacja Banku dla Spół 
zielń w Warszawie ~ senatorem Truskierem 
| czele, w sprawie udzielenia większych kre- 
f 


k 


wojewoda za sprawiedliwym podziałem robót publicznych. — „„Po- 
krzywcdizony** magistrat apeluje do ministerstwa. 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


inięciem kredytów państwowych udzielonych 
na przeprowadzenie robót, o ile taktyka do- 
tychczasowa nie będzie zmieniona. Wobec tej 
interwencji magistrat zwrócił się do minister- 
stwa robót publicznych z zażaleniem na inter- 
wencję wojegody, 


eini tont Andonske- anti II) m 


do Rady miejskiej w Jerozolimie 
(Telegram własny, „Nowego Dziennika”) 


limy Rageb Bej Nasashibi na czele oraz dwóch 
kandydatów ekstremistycznej partji egzekuty- 
wy arabskiej, kierowanej przez Musa Kazim Pa 
szę. Obie partje arabskie złożyły oświadczenia, 
w których zobowiązują się popierać po wybo- 
rach postulaty żydowskie w radzie miejskiej. 


Żydzi mają zapewnione 4 mandaty. 


pracy w Palestynie 


Wyjaśnienie min. kolonij w parlamencie angielskim. 
(Telegram własny „Nowego Dziennika“) 


i niebezpiecznych warunkach. Również wpro- 
wadzono specjalną ustawę o ochronie pracy 
kobiet i dzieci. 

W dalszym ciągu wyjaśnił minister co się 
tyczy ustawy o opłatach stemplowych, to obe- 
cnie obowiązuje jeszcze w Palestynie ustawa 
stemplowa starego imperjum tureckiego, lecz 
po wprowadzeniu nowej ustawy palestyńskiej 
wejdzie w życie również nowa ustawa stemplo 
wa, która jest obecnie opracowywana. 


dytów z PKO dla kooperatyw żydowskich. — 
Ministrowi przedstawiono bilans oraz sprawo- 
zdanie banku, z których wynika. że jesi to je 
dna znajwiększych instytucyj tego rodzaju w 
kraju. Minister przyrzekł rozpatrzyć prośbę 
delegacji jak również sprawę udzielenia kredy 
tów bezpośrednich spółdzielniom za  żyrem 
Banku dla Spółdzielni. 


acma poprawa w stanie zdr: wia króla 
rumuńskiego 
Eukareszt, 7. 4 PAT. Według ostatnich doniesień 
lekarzy przebył król dobrze dzień wczorajszy. 
Objawy choroby złagodniały. Stwierzić należy 
znaczną poprawę stanu choroby. Temperatura 
37'5 , puls 90, oddech 22, 


| 
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TANFA DOBRA SŁUCHAWKA 


"OCZYWISCIE, NORA” 
KRONIKA LWOWSKA 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


P. Wojezoda Garapich 0 kykorach 


do ciał samorządowych na terenia 
Małopolski wsch. ` 


Lwów. 7. 4. (O) W związku z wisiłomością, 
która ukazała się w części prasy iwowskiej 4 
krakowskiej o rozpisaniu wyborów. do gmiw 
miejskich i wiejskich w Małopolsce wschodniej 
a także we Lwowie, wojewoda Iwowskt'dp. Oæ 
rapich oświadczył dziś przedstawicielortę prad 
sy lwowskiej, co następuje: 

— Sprawa rozpisania wyborów do samstzą= 
dów na terenie trzech naszych województw 
jest opracowywana przez rząd, z wyłączeniemi 
13 powiatów województwa lwowskiego, gdzie 
wybory już są rozpisane. Decyzja jednak w 
tej sprawie jeszcze nie zapadła. Ja, jako woje- 
woda nie otrzymałem dotąd żadnego rozporzą 
dzenia W.edle prawdopodobieństwa, wybory; 
zostaną rozpisane na podstawie dotąd obowią” 
zującej starej ordynacji wyborczej z uzupełnie- 
niem czwartej kurji wyborców. Co do Lwowa, 
to inna sprawa. Nie są mi wiadomie żadne kon- 
kretne dane w sprawie przeprowadzenia wy» 
borów we Lwowie. 


Nowy prezes Izby skarbowej 


W dzisiejszym „Monitorze Poiskim* ogłoszo 
na została nominacja dr. Tadeusza Pollaka na 
stanowisko prezesa Izby skarbowej we Lwos« 
wie. 


efan Pańczyszyn przewieziony do Warszawy 


Lwów. 7. 4. (O) Znany z procesu Mykytyna 
i towarzyszy student ukraiński Stefan Pańczy- 
szyn, jak wiadomo odbywając karę za współ- 
udział w zamachu na więzienie warszawskie 
w celu uwolnienia Bagińskiego i Wieczorkiewi= 
cza, na prośbę wystosowaną do władz sądo- 
wych w swoim czasie został przewieziony do 
tutejszego więzienia w Brygitkach. Wczoraj 
skutego więźnia odstawiono ponownie do War, 
szawy, gdzie występować będzie, jako świadek 
w jednym z odbywających się tam ważnych 
procesów politycznych. 


Znowu zamach samobójczy 


Z powodu zawodu miłosnego targnęła się 
dziś na życie przez wypicie jodyny  18-letnia 
Nechuma Rachmann. 


Groźny pożar 
W nocy ze Środy na czwartek powstał wielkt 
pożar w sklepie Oskara Breilmanna przy ul. Ja- 
giellońskiej, Ogień powstał prawdopodobnie wsku' 
tek rzucenia niedopałka od papierosa na worki 
w magazynie. Spłonęła większa część towaru w 
sklepie. Szkoda wynosi około 5 tysięcy dolarów. 


Sześciu bandytów przed sądem deraźnym 


Lwów, 7. 4 (O.) Z Tarnopola donoszą: Wczoraj 
rozpoczął się iu sąd doraźny nad 6 bandytami, 
oskarżonymi o dokonanie zuchwałego rabunku. Po 
przeprowadzonej rozprawie trybunał dziś we 
cz* artek o godzinie 10 rano uznał się za niewła- 
ś wy do sądzenia oskarżonych i przekazał spra- 
wę sądowi: przysięgłych. 


DROBNE WIADOMOŚCI ŻYDOWSKIE 


ORYGINALNA ORGANIZACJA ZAWODOWA, 
150 członków związku operatorów rytualnych (Agu= 
dat hamohelim) w Nowym Jorku postanowiło z po- 
wodu braku zarobków, przyłączyć się do amerykań 
skiei federacji robotniczej. Do obrzezania noworod- 
ków dopuszczani ss w Nowym Jorku tylko nieliczni 
operatorzy szpitali reszta pozostaje bez pracy. ` 

NA POSIEDZEN | ¿JMU BAWARSKIEGO pod- 
czas obrad w pr przedstawicielstwa zawodo- 
wego lekarzy, iakenkreuzlerzy wniosek o 
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wykluczenic Żid przedstawicielstwa stanu le- 
karskiego. Wniosek ten został odrzucony. 
NACZELNYM RABINEM ALEKSANDRJI został 


zamianowany prof. Dr. Dawid Prato z Fiorencfi. 
Prof. Prato był m. In. kierownikiem centrali „Keren 
Kajemeth' we Włoszech. W Kairze został on przyję 
ty na specjalnej audjencji przez króla Egiptu, Fuada. 
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Elektrytikacja Polski, czy własny interes? 


(sn) W ostatnim zeszycie „Przeglądu gospo- 
darczego* wystąpił redaktor tego czasopisma 
p. Henryk Tennenbaum w artykule pod iyt. 
„Elektryfikacja w Polsce“ bardzo ostro prze- 
ciwko polityce rządu, względnie Ministerstwa 


robót publicznych, niedopuszczającej do roz- 
woju krajowych przedsiębiorstw elektrycz- 
nych ze względu na możliwość zawarcia 


umowy o elektryfikacji Polski z konsorcium 
amèrykańskiem pod nazwą „American Euro- 
pean Utilities Co“. — Mimo, że pertraktacje z 
tem konsorcjum toczą się już od roku 1925 i 
nię mogą jakoś doprowadzić do porozumienia, 

mawia rząd stale reflektantom krajowym u- 

zielenia koncesji na zakłady elektryczne. 

Niezwykłe ostro atakuje p. Tennenbaum wi- 
cedyrektora Banku gospodarstwa krajowego p. 
Stefana Ossowskiego, zarzucając mu powodo- 
wanie się w tej sprawie motywami osobistemi. 
Wskazuje on w szczególności, że p. Ossowski 
uzyskał jeszcze za czasów austriackich konce- 
się na budowę elektrowni wodnej w Jazow- 
sku nad Dunajcem, którą to koncesję spizedał 
gminie Nowego Sącza. Niespełna 200.000 koroń 
otrzymał już p. Ossowski, zaś 300.000 koron ma 
on otrzymać po zadecydowaniu budowy tej ele 
ktrowni, 

Otóż jak twierdzi p. Tennenbaum, p. Ossow- 
ski, który pertraktacie te prowadzi, żąda od 
wspomnianego konsorcjum amerykańskiego 
zobowiązania się do budowy tej elektrowni w 
Jazowsku, zaś konsorcjum nie chce się na to 
zgodzić, uważając ten interes za deiicytowy. 
Ten punkt właśnie ma być powodem przewle- 
kania się rokowań z koncernem. 

Zamieszczenie tak rewełacyjnej wiadomości 
o działalności p. Ossowskiego w tak poważnem 
czasopiśmie rzuca bardzo wątpliwe Światło na 
osobę tego kandydata na stanowisko. dyrektora 
Banku Gospodarstwa Krajowego. 

Niewątpliwie artykuł p. Tennenbauma wywo 
ła odpowiednie zarządzenia ze strony rządu w 
kierunku wyjaśnienia tej bardzo niejasnej afery. 
T Wł TR a EEWWHZM 


Z sali koncertowej 


Ignacy Friedmann — Beethovenowski poranek 
symfoniczny. 


Jakgdyby chciał złożyć królewski podarunek 
swemu miastu rodzinnemu — tak tym razem grał 
tu Friedmann. Sonatę e-moll op. 90 Beethovena 
słyszałem już nieraz w jego wykonaniu, nigdy je- 
dnak tyle poezji, tyle zwiastowania Schumanna 
i całej romantyki mieszczącej się w tym arcydziele 
nie wydobył; tosamo należy stwierdzić co do liryki 
szopenowskiej. Oczywiście strona techniczna, a 
więc zdumiewająca szybkość w nieskazitelnie pre- 
cyzyjnych pasażach jak i olbrzymia siła uderze- 
nia (którą niektóre wydelikacone uszy skwalifi- 
kowały jako brutalną), posunięte do najdoskonal- 
szych granic brawury. To wszystko występowa- 
ło tem cudowniej na bajecznym Blńthnerze, jakie- 
go jeszcze nie słyszano u nas w Sali Koncertowej. 
¿Z tego pianisty, uznanego dziś i na wielkim świe- 


„NOWY DZIENNIK”, sobola 9 IV 1927 


cie za jednego z pierwszych, może Kraków być 
dumny 

Orkiestra symfoniczna uczciła stulecie Beelho- 
vena akurat w irzydziestą rocznicę śmierci Brahm 
sa (3. IV). Dyrygował p. Neumark i w VII. sym- 
fonji zrehabilitował pewne niewłaściwości styli- 
styczne popełnione w Marszu żałobnym z Eroiki; 
mianowicie począwszy od podwójnego fugata 
przyspieszył tempo nieodpowiednio i musiał przy 
powrocie zasadniczego tematu nagle a niezgra- 
bnie zwolnić, czem popsuł spoistość i jednolitość. 
Natomiast VII. nie pozostawiła nic do życzenia, 
a w ostatniej części zaimponowała wyrazem 1 
zwalrtością wykonania. Solista koncertu, znany 
już tu skrzypek p. Eyle posiada wielki dar inter- 
[relącyjny i powagę ujęcia, mniej natomiast do- 
kładności technicznej i czystości intonacyincj. Dru- 
ga część Koncertu skrzypcowego z powyższych 
względów najlepiej też wypadła. 

Zaprotestować należy przeciw nietaktownemu 
zachowaniu się tej części publiczności. która z nie 
usprawiedliwionych powodów przed zakończeniem 
symfonji opuściła salę. Dr Henryk Apte. , 


(== 


— KONCERT ADY SARI, naszej znakomitej śpie- 
waczki, z nowym i efektownym programem, odbę- 
dzie się w poniedziałek 11 bm. w Starym Teatrze, 
Koncert ten wywołał, jak zawsze, wyjątkowe zain- 
teresowanie. 


polecamy znaną od sz lat bardzo delikatną prawdziwie świąteczną 


Francka 
cdemieszke do kawy. 


w skrzyneczkach i okrągłem opakowaniu Francka domieszka do kawy wyrabiana 
jest pod nadzorem Rabina Jakóba Fraenkla z Podgórza i zięcia jego Rabina 
Chaima Kannera. 


Henryka Francka $ynowie 


Fabryka Srodków Kawowych S. A. 
Skawina-Kraków. 


gwarantowanie czysty TŁUSZCZ JADALNY z orzechów kokosowych 
produkowany jest pod nadzorem rytualnym Rabina Samuela Ehrenfelda 
z Mattersburga i i uznany przez Rabina Awruma Cwi Perlmuttera w Warszawie 


l 2) Sokół, 3) 57 pp. 


Wiadomości sportow | 


Prezydjum Hasmonei lwowskiej wniosło da 
urzędu śledczego skargę o zbrodnię wymusze: 
nia przeciw byłemu swemu sekretarzowi Fin- 
gerowi, który opuszczając stanowisko sekreta- 
rza w klubie, odmówił żądaniu zwrotu wszyst 
kich aktów i dokumentów klubowych, oświa 
czając, że zatrzymuje je jako zastaw za nal 
źne mu od klubu świadczenia. Wypadek te 
uważa się w lwowskich sferach sportowych 2 
wielki skandal. 

Zwycięstwa Czarnych, TKSu i ŁKSu Był 
sensacją ubiegłej niedzieli, jak również wyst 
kocyfrowa klęska lwowskiej Hasmonei do | 
goni. 

Do warszawskiej klasy A weszły następują- 
ce kluby: Varsovia, Korona, Makkabi, Ork. 
Ruch, Czarni, Ikra i Radomskie Koło Sport. 


Barkochba (Radom), Gwiazda, Askola, Poga 
Pocisk, Marymont i 22 pułk Siedlce. 
Do okręgowej ligi warszawskiej przystąpił 
9 C klasowych klubów. N 
Drużynowy bieg na przełaj w Poznaniu (A 
Z. S-u) na 2800 m. przyniósł zwycięstwo War4 
cie (Rochowicz, Schwarz, Nogaj, Słuszewski 
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Wasko-wegierski traktat przyjaźni 


Nowe zagrożenie pokoju na Bałkanach. 


W dniu 5 bm. podpisany został w Rzymie 
przez Mussoliniego z jednej, a hr. Bethlena 
z drugiej strony włosko-węgierski traktat przy 
jaźni i arbitrażu. Tekst tego traktatu nie jest 

| jeszcze znany, atoli z obu stron zapewniają, 
że chodzi tu o dokument analogiczny do tra- 
ktatów, jakie Włochy zawarły już z szeregiem 
innych państw. Pozaiem wymienili obaj poli- 
tycy szereg oficjalnych not, odnoszących się 
do różnych problemów włosko-węgierskich, w 
szczególności do sprawy Rjeki (Fiume). Agen- 
cje oficjalne włoskie i węgierskie zapewniają, 
iż zawarty traktat włosko-węgierski zacieśnił 
tylko węzły przyjaźni politycznej między obu 
państwami, że jednak nie ma on żadnego 
ostrza zwróconego przeciwko innym pañ- 
stwom. Atoli sfery francuskie, przedewszyst- 


Frabia Bethlen 


Sem lewicowe, zaznaczają, iż podobne trakta- 
y stale zwracają się przeciw jakiemuś trzecie 
Wu państwu. Co się tyczy konkretnego wypad 
a, to tendencją pozyskania Węgier przez Wło 
thy jest ich dażenie do odosobnienia Jugosła- 
ji. Prasa lewicy francuskiej upatruje przeto 
7 traktacie włosko-węgierskiej przyjażni jedy 
lie tylko nowe zagrożenie pokoju na Bałka- 


SCENY I ESTRADY. 
Claire Dellyss 


E ją przed dwoma zdaje się laty jako 
gałą „dziewczynkę z zapałkami”, teraz wyrosła 
 przystojną pannicę. Pozostaje jej dawny wdzięk 
wna bardzo miła filuterność ruchów, a przyby- 
gk jeszcze pewność, precyzja i panowanie nad cia- 
m. Claire Dellys umie wydobyć wszystkie ukry- 
możliwości, chociaż próbuje jeszcze swych sił 
i wszystkich polach sztuki tanecznej. Najlepiej 
jjwdzięczniej wypadła „Serenada“, gdzie z wyra- 
istą wypukłością uwidocznione zostały wszystkie 
ory jej artyzmu. Także w „Egipskim marszu“ 
w „[ańcu węgierskim“ szczerze podziwiać 
kożna było jej zdolność wżycia się w rytm i prze- 
ansponowania wizji muzycznej w plastykę ru- 
hów. 

Bardzo miłe wrażenie robiły też „pizzi, catti“, 
h filuterność dojrzewającego dziewczęcia znala- 
a dla siebie szerokie pole popisu. 

Kostjumy bardzo pontysłowe i pełne uroku. 
[Claire Dellys, rodowita Krakowianka, wybiera 
w świat daleki po zdobycie sławy i złotego 
ima. Ma wszelkie dane ku temu, by ta jej goni- 
za chimerą sztuki nie skończyła się tylko 
himerą. Mamy wrażenie, że wróci do nas już ja- 
p uznana gwiazda. Moassi. 
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|— Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOWSKIE 
0, Zainteresowanie publiczności zapowiedziane- 
g występami I. Warsz. Teatru Miniatur „Azazeł” 
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koryzencie politycz 
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nym 


nach i nad Dunajem. „Soir“ obawia się, że 
w tajnych klauzulach musiały Węgry zobowia 
zać się — za cenę dostępu do Adrjatyku i zgo- 
dy włoskiej na powrót Habsburgów na tron 
węgierski — na zbrojną pomoc na rzecz Włoch 
w razie konfliktu włosko-serbskiego. Podobnie 
zapatrują się opozycyjne sfery jugosłowiań- 
skie. których zdaniem włosko węgierski tra- 
ktat przyjaźni stanowi taktyczne pociągnięcie 
Mussoliniego przeciwko małej entencie, a w 
szczególności przeciw Jugosław ji. 


O niezawisłość Belsii 


Do szeregu konfliktów i zatargów międzyna 
rodowych przybył ostatnio zatarg holender- 
sko-belgijski, który ujawnił się w dymisji ho- 
łenderskiego ministra spraw zagranicznych 
Karneheecka. Spowodowana została dymisja 
ta wskutek odrzucenia przez senat holender- 
ski traktatu holendersko-belgijskiego, który, 
podpisany w roku 1925 i ratvfikowany przez 
obie izbv helgijskie. stanowił uznanie niezawi 
słości Beleji przez Holandje i regulował spra- 
we helgiiskiego dostepu do morza. a został już 
przy” tv w zeszłym roku przez druga izbe ho- 
lenderska. Chodzi tu o port w Antwerpji. 
wzglednie o ujście Skałdv. Dla Belgii. która po 
siada w Anwerpii jedvnv handlowv dostep do 
morza. ma kwestja ta pierwszorzędne znacze- 
nie. Przed wojna uregulowany bvł stosunek 
Belgji i Holandji traktatem o neutralności Bel 
ewarantowanvm przez mocarstwa. Skoro 
iednak podczas wojny neutralność Relgii zo- 
stała przez Niemcy zniweczona a w traktacie 
wersalskim uznaną została Belsja za naństwo 
zupelnie niezawisłe. okazuie sie oheenie konie 
czność uregulowania sprawv dostepu do mo- 
rza przez Skalde przez oba. stanowiące nieja- 
ko całość geograficzna państwa niderlandzkie 
tj. Holandie i Belgje. Traktat z r. 1925 uregu- 
lował te kwestie w ten sposób, że ujście Skal- 
dv przechodziło w zarzad komisji belgijsko- 
holenderskici. że miał bvć zhudowanv kanał 
w Antwernii do Moerdvk, do ujścia Renu itd. 
Obecnie na skutek agitacji potężnych organi- 
zacyj holenderskich traktat ten został przez 
Holandję odrzucony. a holenderski minister 
spraw zagranicznych. widzące w tem dla siebie 
votum nieufności, podał się do dymisji. To od- 
rzucenie traktatu stanowi obrazę niezawisłości 
Beleji i utrudnia w wysokim stopniu możli- 
wość bezpośrednich rokowań między obu pań 
stwami. Liga Narodów będzie musiała zająć 
sie tym nowym a wcale trudnvm konfliktem 
na terenie polityki międzynarodowej. 

ai ZY REZ REZ 
w Krakowie wzrasta z każdym dniem ze względu 
na rozgłos i sławę, jaką się cieszy „Azazel“. Po 
odbytym triumfalnym tournee po największych 
miastach Polski jak Wilno, Białystok, Łódź, 
dzo bogatym repertuarem, wykonanym przez licz- 
Lwów i td. zajeżdża „Azazel“ do Krakowa z bar- 
ny zespół artystyczny przy współudziale znanych 
muzyków, reżyserów, śpiewaków, tancerzy, mala- 
rzy i pisarzy. Nad oryginalnem a subtelnen ze- 
stawieniem repertuaru czuwa specjalne kierowni- 
ctwo artystyczne, w którego skład wchodzi m. 
in. poeta M. Brodersohn. Występy potrwają tylko 
krótki czas: premjera w sobotę 9 bm. Przedsprze- 
daż biletów już się rozpoczeła. 

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Z oka- 
zji pobytu p. Ministra Dobruckiego teatr wystawi 
w sobotę „Akropolis“ St. Wyspiańskiego po ce- 
nach zniżonych P. Minister oświaty zaszczyci to 
przedstawienie swoją obecnością. Wobec tego 
premjera sztuki J. Kaisera „Kaneelista Krchler" 
odbędzie się w: niedzielę wieczór. Próby z tej li- 
terackiej nowości dobiegają końca. 

— KONCERT KU UCZCZENIU PAMIĘCI BEE- 
THOVENA odbędzie się staraniem Polsk. Związ- 
ku Muzyczno-pedag. ze współudziałem Prof. Dr 
Z. Jachimeckiego (wykład). L. Marek Orryszkie- 
wiczowej (śpiew), przy akomp. Prof. St. Lipskiego 
M. Zimmermannowej (fortepian), Z. Łakocimskiej 
Dr St. Szwarzenberg Czernego, Dra A. Rolanow- 
skiego (trio) w sali Instytutu Muz. przy ulicy św. 
Arny w niedzielę dnia 10 bm. o godz. 734 wiecz. 
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Bilety po 1 i 2 zł u kier. art. prez L. Grodzickiej, | 


w sklepie Szmidowicza i przy wejściu na salę. 
4632 
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— FOERSTER, OSYRCIŁ, KRICKA b NOVAK, 
Oto nazwiska kompozytorów czeskich,  którydą 
utwory wykona „Echo“ na swojm koncercie w 
dniu 9 bm. w sali Słarego Teatru. Ponadto z ob 
cych autorów zaprodukuje „Echo“ utwory Stratm 
sa, Mendelsohna, Regera, Brucknera i Schumanna, 
Pczostale bilety do nabycia w kasie zamawiań $, 
Lipski, Sławkowska 8. 

— VI. PORANEK SYMFONICZNY ZWIAZKU 
MUZYKÓW, który się odbędzie w niedzielę drię 
10 kwietnia br. o godz. 11-tej przedpołudniem w 
sali Starego Teatru, obejmuje w programie Wya 
lacznie utwory rosyjskich kompozytorów, częścią 
przed dziesiątkiem lat ostatni raz w Krakowi 
grane, a mianowicie: Czajkowskiego „Dziadek de 
orzechów“, Rachmaninowa: „Wyspa umarłych”, 
Rimski-Korsakowa:, Baśń o carze Sołtanie" oras 
Głazunowa: Koncert foterpianowy f-moll. Dyry- 
guje ulybieniec publiczności krakowskiej Zdzła 
sław Górzyński, jako solista współdziała Zaszczy+ 
tnie znany prof. Wiktor Łabuński. Poranek tem 
wzbudził przez wzgląd na niezwykle interesującyj 
i nowy program żywe zainteresowanie. Pozostałe 
bilety do nabycia u p. J. Lipskiego, uł. Słakow- 
ska 8. 4563 


—o— 


REPERTUARY TEATRÓW KRAKOWSKICB 
TEATR MIEJSKI IM. J. SŁOWACKIEGO 
(pocz. o godz. 8 wiecz)  *** 
Piatek: „Potęga reklamy" (popularne), ; 
Sobota: „Akropolis“ (ceny zniżone). ý 


REPERTUAR KINOTEATRÓW 

UCIECHA: „Student z Pragi" (Konrad 
Werner Kraus, Agnes Esterhazy), 

WARSZAWA: „Pierwszy wystrzał w carat". 

SZTUKA: „Noc w Nowym Jorku“. 

REDUTA: „Krwią zmazane winy”, „Gdzie djae 
beł nie może“ oraz „Precz ze służącemi!* 

BAGATELA: „Golgota“. 

PROMIEŃ: „Podmodrem niebem Argentyny“. 


Too T 


e e o 
Program stacyj radjofonicznych 
Piątek, 8 kwietnia 

Kraków (422 m) 17':40—18'40 Transmisja z War- 
szawy. 18'40—19 Rozmaitości. 19—1925 Odczyt pt. 
„Wady wymowy u dziecka“ wygł. Dr A. Stępowska 
1930—20 Odczyt pt. „Wyprawy angielskie na 
Munt Ewerest', wygł. major B. Romaniszyn. 20— 
—2015 Przerwa, ew. Komunikaty. 2015 Transmi- 
sja z Warszawy. 

Warszawa (1111 m) 15—15%5 Komunikaty go- 
spodarczy i meteorologiczny. 15'30—1555 Drugi 
wykład dla maturzystów szkół średnich z cyklu 
„Historja Polski“. 16—1625 Odczyt dla maturzy- 
stów pt. „w. XVII w literaturze polskiej". 16'45— 
1710 Odczyt z działu „Radjotechnika*. 1710—17'35 
Odczyt pt. „Ozdabianie szkła“. 17:40 Koncert po- 
południowy. 18'40—19 Rozmaitości. 19—1925 Od- 
czyt pt. „Sport jako środek zachowania zdrowia i 
młodości. 19'45—20'15 Przerwa, przypuszczalnie 
komunikaty. 2015 Koncert wieczorny. Transmisja 
aaa symfonicznego z Filharmonji Warszaw- 
skiej. i 

Wiedeń (517.2, 577 m) 16'15 Koneert. 17:45 Komu. 
nikaty sportowe. 20°05 Operetka Adama „Gdybym 
był królem“. 

Neapol (33.3 m) 1710 Koncert, 21 Wyjątki z o- 
pery Giordano „Fedora“. 


Veidt, 


NADESŁANE. 


Za rubrykę tą redakcja nie odpowiada 


Stow. ku wsparciu żyd. [i szkół śred. zawodowych 


urządza 
w scboetę, dnia 9 kwietnia 1927 r. 
w salach Tow. Rolniczego, plac Szczepański 


OSTATNI DANCING 


Początek punktualnie o godz. 7 wieczór 
Różne niespodzianki 


nei a 
DOBRA RADA! 
Czy w teatrze, czy też w kinie, 
W domu, w biurze, na naradzie, 
Niechaj nikt nie zapomina 


O „Optima“ czekoladzie. 293 
REZ O © Eiiaiggw:-- wej aaa 
Róża Urbach Abraham Mandelbaum 

Jaworzno Sucha 


zaręczeni w kwietniu 1927 r. 
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Cem jest "05701! A 


Donosiliśmy już pokrótce o wielkim baakie- 
cie pożegnalnym, urządzonym w Nowym Jor- 
ku na cześć prof. Weizmanna i Louis Marshal- 
ła. Szczegóły tego bankietu są niezmiernie inte 
resujące. 

W bankiecie wzięło udział około 600 gości. 
Weizmanu oświadczył, że jedność żydowska we 
formie ogólno-żydowskiej Agencji dla Palesty- 
ny zostaje powoli zrealizowana i stanie się w 
najbliższej przyszłości rzeczywistym faktem. 
Dzieje się to nie dlatego, że sjoniści są Zmęcze- 
ni i czekają na objęcie przez innych, ciężarów 
odbudowy Palestyny. Chcemy tylko, by także 
inne części żydostwa brały udział w odbudo- 
wie Palestyny, by można było kraj prędzej od 
budować, a pracę prowadzić na szerokich pod- 
stawach. Zdaniem prof. Weizmanna należy obe 
cenie wypracować taki program, któryby unie- 
możliwił na przyszłość kryzys w Palestynie w 
tej formie, w jakiej on obecnie panuje. Mówiąc 
o komisji, która ma wyjechać do Palestyny w 
związku z układem o Jewish Agency, oświad- 
czył prof. Weizmann, że celem tej komisji bę- 
dzię zbadanie i ustalenie rezultatów naszych 
prac | wypracowanie programu przyszłej dzia- 
łalności. 

Po Weizmannie przemówił Louis Marshall. 
Przemówienie swe rozpoczął zdaniem  hebraj- 
skiem. „Jakże dobrze i przyjemnie jest zasia- 
dać wspólnie z braćmi“. Marshall oświadczył, 


że jakkolwiek nie jest sjonistą, to jednak nie nio | 


ipit igency dla żydostwa 


„Porzućmy polirke a weźmy sie do pracy.“ 
Mowy Meizeianne i Marskalia. 


że powstrzymać się od współpracy na terenie | 


palestyńskim. Doniósł przytem, że wszystkie 
plany odnośnie do komisji ekspertów są już go 
towe. Komisja bedzie składała się z najwybit- 
niejszych osobistości Europy i Ameryki. Głów- 
mie chodzi o możliwości rozwoju Palestyny we 
wszystkich dziedzinach rolnictwa, przemysłu i 
handlu. Wkońcu zawołał Marshall: „Porzućmy 
politykę, która nam nigdy nic dobrego nie dała 
i weźmy się do pracy!“ 


Widoki wyborów do Rad gminnych 


w Palestynie 


Pierwszy akt wyborów do rak gminnych w 
Palestynie został już ukończony. We wszyst- 
kich miastach palestyńskich zakończono rejes 
trację wyborców, rozdzielonych na kurje. 
Część opinji sjonistycznej przypisuje rządowi 
palestyńskiemu winę w tem, że większości ży 
dowskiej przy wyborach nie będzie nawet w 
tych miastach, gdzie Żydzi stanowią istotną 
większość ludności, Jak wiadomo, miast ta- 
kich jest w Palestynie pięć. Rząd atoli dążył 
zda się do tego, by wyniki wyborów do rad 
miejskich nie dały sukcesu jiszuwowi palestyń 
skiemu. Środki do tego celu były różne ale ten- 
dencja była wszędzie ta sama. Pozycja żydów 
była z góry przesądzona ze względu na to, że 
wielu z pośród nich nie miało obywatelstwa pa 
lestyńskiego. Już przez to samo, Żydzi stracili 
pokaźną liczb: wyborców. Liczbę tę uszczupli 
ła jeszcze ustawa wyborcza z wysokim cenzu- 
sem wieku 'dla czynnego i biernego prawa wy- 
borczego, i z cenzusem majątkowym. W koń 
cu szanse żydowskie pomniejszyły do reszty za 
rządzenia rządu palestyńskiego, jakoto uprzy 
wilejowanie Arabów w starem mieście w Jero 
zolimie, wyłączenie nowych dzielnic żydows 
kich w Jerozolimie, i niezaliczenie mieszkań- 
ców 'Tel-Awiwu do wyborców Jaffy. .(God- 
nem“ zakończeniem tych zarzadzeń było za- 
mianowanie najwyższej rady wyborczej, zło- 
żonej z dwóch Anglików i dziesięciu Arabów, 
bez jednego Żyda. Jest rzeczą zrozumiałą, że 
nawet jedno z tych zarządzeń wystarczyło do 
pozbawienia Żydów należnego im przedstawi- 
cielstwa w radach gminnych, 

Same wybory mają się odbyć z końcem bie- 
żacego miesiąca. Widoki Żydów są na ogół bar 


dzo słabe. Na podstawie wniesionych list aj | Rebena Brajnina do 
być w samej Jerozolimie wybranych 5 maho | dowsklego pisarza i jewo fiaskiem w Ameryce. Z ur 


„Fr 4 RAWY DZIENNIK", sokota 9 IV 1927 


więć pu raz pierwszy od czasu istnienia mt 
go jiszuwu znalazl się ua jednej liście przy 
wódca sobolników i delegul grupy  zwolenai 
ków rabina Sonnenielda. „Doar Hajom“ pi 

o Agudzie w zwiazku z tym laklen: nasiępu- 
jaco: „Układ między Waad Leumi a Ag 
ma politycznie pierwszorzędne znaczenie. Pa 


melan, 4 Żydów i 3 chrześcijan, a więc tylko | nuje wśród nas — pisze Doar Hajom — fala 


połowa Żydów, jakkolwiek Żydzi stano- | szywe mniemanie o Agudzie. Oddalaliśmy 
wią w Jerozolimie dwie trzecie ludności. | 9d Agudy. Kto atoli siada do stołu z jej przed 


stawicielami, by rokować w sprawach narodos 
wych, gminnych, odczuwa, że ma do czynie 
nia z ludźmi o prawdziwem sercu żydowskiem 
szukającymi dróg do rozwiązania problemów 
żydowskich. Należy dodać, że to zbliżenia 
otworzyło nową drogę do wspólnego wystę= 
powania na zewnątrz, co jest stanowczą wołęj 
Agudy". 

Nie podzielamy optymistycznych poglądów 
„Doar Hajom“ na zamierzenia „Agudy* ale fæ 
ktem jset, że zjednoczenie wszystkich  stron= 
niom jiszuwu palestyńskiego, uważała za stoso | nictw palestyńskich posiada wielkie znaczenię 
wne tym razem połączyć się z jiszuwem. Tak | polityczne, 

= U 


Przeciwko prześladowaniu eyka hobrajgkiego , »» 


w Resji sowieckiej 


Wśród żydostwa palestyńskiego mówi się jesz- 
cze ciągle o przeciwstawieniu się wyborom 
ze względu na panujące tendencje w łonie rza 
du palestyńskiego. Ale jest rzecza jasną, że de- 
monstracje tego rodzaju nie byłyby w chwili 
obecnej owocne. 

Na dobro jiszuwu palestyńskiego należy zapi 
sać fakt utworzenia jednolitego frontu wszyst- 
kich stronnictw żydowskich. Niemałe też poli 
tyczne znaczenie ma fakt, że Aguda, krocząca 
zawsze oddzielnie i przeciwstawiajaca się dąże 


tykułu Brainina warto przytoczyć następujące UStę= 

: „Bardzo popularny Jakób Wassermann przybył 
de, Nowego Jorku, gdzie największa liczba jego ZWO 
lenników i czytelników rekrutuje się przeważnię Z 


Robotniczy organ hebrajski w Palestynie | pośród Żydów. Zdaje się atoli, że Wasermann przys 
„Dawar“ ogłasza list grupy pisarzy hebraj- | był do Ameryki z powziętem postanowieniem by być 
skich w Leningradzie, w którym aulorzy he- | gościem nie-Żydów. Przybył, jako Niemiec i tylko, 

: jako niemiecki poeta i powieściopisarz. Szukał w, 


brajscy wzywają wszystkich swych kolegów 
na świecie do wyrażenia  jaknajenergiczniej- 
szego protestu przeciwko prześladowaniu ję- 
zyka hebrajskiego przez Jewsekcję w Rosji í 
sowieckiej. Autorzy listu skarża się, że pisa- 
rzom hebrajskim w Rosji sowieckiej uniemo 
żliwiono ogłaszanie drukiem ich utworów i 
wygłaszanie odczytów w języku hebrajskim. 


Jak psprawietliwią [twa rozstrzelanie 
socjalisty żydowskiego? 


Poselstwo litewskie w Berlinie ogłosiło ko- 
munikat litewskiego ministerstwa spraw wew- 
nętrznych w sprawie oslatnich wyroków śmier 
ci w Kownie, o których już donosiliśmv. Ko- 
munikat stwierdza, że wszyscy trzej skazani 
przygotowali przewrót państwowy na Litwie. 
Bezpośrednio po wyroku wnieśli dwaj skazani 
chrześcijanie prośby do prezydenta państwa o 
ułaskawienie, wyrażając przytem żal z powo- 
du ponełnionego czynu. Prezydent państwa uła 
skawił ich. Skazany Żvd Melamed nie chciał 


Ameryce nieżydowskiego Świata, świata prawdziwie 
amerykańskiego, lecz świat ten poświęcił mu bardzo, | 
mało uwagi, zignorował go bardzo wyraźnię, mimo 
jego sławy w Europie. Żydzi przyjęliby go uroczys 
ście. On atoli nie chciał wejść w kontakt, ani z lu= 
dem żydowskim, ani z inteligencją żydowską. Nie 
zainteresowało go. chociażby iako powieściobisarzą 
życie żydowskie w Nowym Jorku, będące dla bhaa 

żdego nowoczesnego autora prawdziwą kopalnią 1 
skarbcem typów oraz sytuacyj, Tak więc zdąrzyło 
się, że obce stały mu się w Ameryce obydwa Świa+ 
ty, żydowski i nieżydowski. Wassermanna spotkała 
zasłużona kara. Wygłosił odczyt na uniwersytecie 
„Kolumbja* pierwszy i zdaje się ostatni (gdyż poe 
tem udał się do Kalifornii, gdzie filmuje się jedną z 
jego powieści), Do wygłoszenia teg odczytu został 
Wassermann zaproszony przez departament niemie 
cki tego uniwersytetu, Słuchacze składali się przes 
ważnie z niewielu Niemców przy licznym udziale 
Żydów niemieckich; Amerykan nie było na jego od 
czycie. Odczyt ten wywarł przykre wrażenie. (dys 
by pisma żydowskie ogłosiły o odczycie Wassera 
mana, to największa sała w Nowym Jorku byłaby 
zapełniona, a poetę przyjęto z entuzjazmem Odczyt 
odbył się w małej sali. Poetę przyjęto zimno, a pis 
sma amerykańskie nie zamieściły ani wzmianki © 


z początku wnieść prośby o uałskawienie, a | Wassermannie i jego twórczości". i 
kiedy proshę tę wniósł, napisał ja w tak ironi- Ą , > 
cznym tonie, że czyniła ona wrażenie, jakby | Miasto dla strzegących przepisów sohofnich. 

drwił z prezydenta. Prezydent litewski nie roz w Ameryce A 


patrzył dlatego tej prośby. 
Rozstrzelany Melamed nie będzie oczywiście 
mógł wyjaśnić tej sprawy. 


Kłamtiwa hakenkrowierów nrzeciw radcy 
ministerjalnemu Eadtowi 


Na jednem z ostatnich posiedzeń parlamentu 
niemieckiego zaatakował  hakenkreuzlerowski 
poseł Frick .sjonistę i marksistę* radcę mini- 
sterjalnego dra Badta i zarzucił mu, że w cza 
sie wojny ukrywał się przed służba wojskową 
i nie brał udziału w służbie frontowej. W od- 
powiedzi na ten zarzut przesłał minister prus 
ki Braun pismo na ręce prezydenta parlamentu 
w którym przytacza dokument, nadający dro- 
wi Badtowi żelazny krzyż za waleczność i za 
szereg odznaczeń w służbie frontowej w czasie Paryż (ŻAT) Jak już donieśliśmy telegraficz 
wojny. W związku z tem panuje w kołach par | nie, odbył się tu zjazd towarzystw „lca', „Hias 
lamentarnych wielkie oburzenie przeciwko ha | ; „Emigdirect, poświęcony sprawom koordy- 
kenkreuzlerowskiemu posłowi. Dr. Badt jest, nacji i ujednostajnienia całej żydowskiej dzia 
jak wiadomo, Żydem i sjonistą. łalności emgiracyjnej. Zjazd nakreślił płan ży, 

+ in | dowskiej działalności emigracyjnej na naj- 
Jakó! Wasserman ł TYCOSKWO amerykańskie bliższą przyszłość. Uchwalono zająć się udo- 

Jak iuż donosiliśmy, przebywał znakomity pisarz | skonateniem przygotowania fachowego eml- 
akób Wasermann w gościnie u pewnego żydowskie | grantów i ich znajomości językowych, uregu- 
go bankiera przez kilka tygodni w Ameryce. Jego lowaniem wychodźctwa i przygotowaniem ob 
e ak am PO ka ARE Faj szarów kolonizacyjnych w krajach imigracyj- 
odczyt, z nego w SA nIiwers „AO: = > 
| sa. spowodowała znanego Dub hebrajskiego nych. Prezesem Go ywy zosłat obran yN 
Seca się osoba niemiecko-ży | nek parlamentu niemieckiego, Dr. Oskar Kohn, 
Wszyscy uczestnicy zjazdu wskazywali BA 


Niedawno donosiliśmy o planie, wysuniętym 
przez szereg Żydów ortodoksyjnych w Nowym 
Jorku w sprawie utworzenia w pobliżu Nowe- 
go Jorku miasta dla żydów wiernych tradycji 
„żydowskiej i strzegących przepisów o sobocie. 
Przygotowania w tym kierunku postąpiły już 
tak daleko, że obecnie przystępuje się do budo 
wy pierwszych domów. W przeciągu obecnego 
lata ma stanąć w tem mieście 100 domów & 
w przeciągu dwóch następnych lat 2000 do- 
mów. Miasto otrzyma nazwę: Jawne. Życie 
gminne w tem mieście będzie oparte na Torze, 
a ustawodawstwo na „Szulchan Aruchu" 


lieónodainene żydowskiej działalności 


emigracyjnej 


4 


` 


0, że przez scentralizowanie żydowskiej dzia- 
lności emigracy juej uczynione znaczny krok 
przód w kicruaku rozwiązania żydowskiego 
roblemaiu cmigracy jucgo. 

Najbliższe posiedzenie rady odbędzie się w 
ju w Berlinie. 


zzatti do ostatnich dni pra- 


cował na utrzymanie 


í Serdeczne słowa prasy faszystowskiej. 
(Prasa włoska, nie wyłączając organu waty- 
kańskiego, „Osservatore Romano", poświęca 
e serdecznych artykułów pamięci Luigi | 
Enzzattiego. 

b Erańcowo faszystowskie pismo _ „Ł'Impero' 
: „Największa pochwała, jaką można od- 
Bozzattt emu, jest to, że człowiek ten, któ- 

przez tyle lat rządził finansami Włoch zmu 
«qi E by: do ostatnich prawie dni życia swe 
pracować na utrzymanie. Pozostawił onm ol- 
ią skarbnicę myśli i uczuć, ale nie pozo- 
Wawi żadnego majątku. Nowe Włochy wraz 
«e swymi synami klękają ze schylonemi gło- 
Wami, dotknięci bólem, nad zwłokami wielkie 


mczonego, wielkiego patrjoty i najszlache- 
az obywatela Włoch — Luigi Luzza- 


"ith poety Szymona Frega bez pomnika 


"(W Chersoniu przedstawiciel ŻAT-nej miał rozmo- 
wę z bratem zmarłego słynnego poety rosyjsko-ży- 
 Gowskiego Szymona Fruga. P. Frug skarżył się, że 
ma grobie jego brata, poety, niema dotychczas pom- 
mika. Wszystkie jego starania o zainteresowanie tą 
sprawą żydowskich kół społecznych w Odessie po- 
| zostały bez skutku. 

| Po zmarłym Frugu pozostały trzy tomy rękopi- 
sw, dotychczas niedrukowanych, w językach rosyj 
skin, żydowskim i hebrajskim. Brat poety gotów 
fest nstąpić prawo na niedrukowane utwory Fruga 
oraz na korespondencję z całym szeregiem pisarzy 
 £ydowskich na przeciąg 10 lat tym osoborn, lub insty 
| zucjoma, które wezmą na siebie koszta postawienia 
odpowiedniego artystycznego pomnika, co ma ko- 
_ sztować około 1500 rubli. Będzie to oczywiście mo 
zła uczynić tylko jakaś organizacja żydowska w 
Rosji Sowieckiej lub obywatel sowiecki, gdyż jest 
bardzo wątpliwe, czy dane będzie zezwolenie na wy 
wiezienie niedrukowanych rękopisów Fruga z Rosji 
' Sowieckiej. 

_ Jak informuje brat Fruga, niema jeszcze pomnika 
również na grobie Mendeli-Mocher Sforim (Abramo 
wicza). 


Cy wolno Żydowi adepto» ać chłopta 


katolickiego? 


ZAT donosi z Nowego Jorku: 

Aktor żydowski Juliusz Tanner, usynowił przed 
niejakim czasem chłopca ulicznego Martina Rittora, 
katolika. Ojciec tego chłopca umarł niedawno, matka 
| zaś jest chora i przebywa. w szpitalu. Sześcioro ro- 

dzeństwa małego Martina zostało umieszczonych w 

różnych przytulkach. Martin zaś został jeszcze wcze 

śniej adoptowany przez p. Tannera. 
p Otóż obecnie spostrzeżono się, że istnicje prawo, 
na mocy którego dozwolone jest adoptować dzieci 
i tylko tego samego wyznania. Zabrano więc narazie 
chłopca do przytułku dla dzieci, a sąd ma orzec, 
_ czy wolno p. Tannerowi adoptować chłopcu katoli- 
ckiego. 
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zawie Gemienie. 


Znana restauracja pod firmą HH, Suski w Krakowie, przy placu Domi- 


nikańskim L. 7 — poe gruntoewnen: odnowieniu lokalu 
z dniem 7 kwietnia br. 


została otwartą 


Poleca się P. T. Publiczności 


Wiaccemości z kraju 


Akademicki konkurs na pracę o Lidze Nar. 


Wyznaczając dwie nagrody (l-a 300 doła- 
rów, 2-ga — 150 dol.), Liga Amerykańska Wy 
kształcenia Obywatelskiego w Bostonie, ogła- 
sz akonkurs dla młodzieży akademickiej wszys 
tkich wyższych uczelni na memorjał p. t.: „Co 
może Liga Narodów by utrzymać i zapewnić 
szczęście ludzkości”. Warunki konkursu są na 
stępujące: praca nie może przekraczać sześciu 
tysięcy słów. Przy każdej pracy należy nade- 
słać plan, oraz szczegółową bibljografję, zam- 
knięta kopretę, zawierająca, nazwisko autora, 
jego adres i adres uczelni, do której uczęszcza. 
Każdy kraj posyła trzy prace, wybrane przez 
sąd konkursowy, do Bostonu, gdzie jury nagro 
dzi dwie z pośród wszystkich nadesłanych. 
Memorjały należy nadsyłać pod adresem: „Fe 
deracja Akademicka Kół Przyjaciół Ligi Na- 
rodów*, Warszawa, Jasna 19 — do dnia 5 ma- 
ja r .b. Memorjały mogą. być redagowane po 
polsku. Skład polskiego sądu konkursowego 
będzie ogłoszony w najbliższym czasie. 


Wybuch oranatu w piecz Fnnitzym 


Onegdaj doszło do katastrofy w hucie „Katarzy- 
na“ w Sosnowcu na skutek wybuchu granatu w 
piecu hutniczym. Przebieg wypadku był następu- 
jacy: Do pieca martinowskiego robotnicy wkłada- 
li zwój drutu do przetopienia. W chwili włożenia 
zwniu do połowy w otwór pieca nastąpiła chsple- 
zja. — Wszyscy robotnicy w liczbie 13 osób, 
znajdujący się przy piecu, zostali powałeni na zie 
mię. Jeden robotnik poniósł śmierć na  mitiscu, 
sześciu zostało ciężko rannych, a 6 lżej. 

Przybyła na miejsce komisja sądowo-policyjna 
rozpoczęła śledztwo. Zachodzi podejrzenie, że cho- 
dzi tu o zamach prowokatorski, aby wśród ro- 
botników wywołać rozgoryczenie z powodu rze- 
komych nieporządków w hucie. 

e 

ALEKSANDER ŚWIĘTOCHOWSKI O ŻYDACH 
Aleksander Świetochowski. saurcat nagrody li- 
terackiej miasta Łodzi, ongiś wybitny pisarz i 
działacz postępowy, a obecnie współpracownik 
pism endeckich, udzielił wywiadu przedstawicielo- 
*wi jednego z pism żydowskich w Warszawie. Na 
pyłanie o pogląd na kwestję żydowską w Polsce, 
prosił Świętochowski o uwolnienie go od odpowic 
dzi. Na usilne nalegania odpowiedział Święto- 


chowski uastępującą senlencją: „Cenię bardzo s08 
agi jej nie było za dużo, cenię również cukier 
lecz byleby także i tego nie było za dużo”. Pq 
endecku! 

APARATY RADJOWE W SZPITALACH 
Z Warszawy donoszą: Na osialniem posiedzenią 
rady miejskiej uchwalono zakupić 500 aparatów 
radjowych ze słuchawkami dla chorych w szpie 
talach miejskich. Ponieważ w szpitalach jest 5.000 
łóżek, przeto na 10 łóżek przypada jeden aparat 

PROCES O EKSMISJĘ STUDENTÓW Z DOMU 
AKRADEMICKIĘGO. Administracja żydowskiega 
domu akademickiego w Warszawie wniosła skara 
gę o eksmisję kilku studentów z domu akademic- 
kiego, nie płacących czynszu od kilku miesięcy. 
Sąd odroczył rozprawę na osiem dni, 

ECHA SAMOBÓJSTWA W POCIAGU POSPIE- 
S7ZNYM. Onegdaj zdołano stwierdzić identycznośń 
dwóch młodych ludzi, którzy popełnili samobója 
siwo w pociągu pospiesznym na linji Warszawa 
Kraków. Samobójczyni nazywa się Janina Adam- 
ska, liczy lat 19 i pochodzi z Warszawy. Samos 
bćjea zwie się Marjan Jabłoński, również z War- 
szawy. Samobójstwo popełnili wskutek niezgo- 
dzeria sie rodziców na ich ślub 

RADNY MIASTA — WŁAMYWACZEM. Z Wil- 
ra donoszą: U niejakiej p Czerwińskiej, zamie- 
szkałej w miasteczku Rudziszki naWileńszczyźnie 
zginła w sposób tajemniczy biżuterja. Dochodze- 
nie śledcze ujawniło nader sensacyjne szczegóły. 
Mianowicie okazało się, iż włamania i kradzieży 
biżuterii dokonali p. Franciszek Urbanowicz. ra- 
dny gminy, oraz p. Hrubowicz, członek sejmiku 
wileńsko-trockiego. Obu włamywaczy  zaare ż:0- 
wano. 

JAK ZŁODZIEJE WARSZAWSCY PRZYJĘLI 
NOWEGO PROKURATORA? Na dworcu towaro- 
wym w Warszawie wdarli się złodzieje do wa-. 
gonu, w którym znajdowały się meble i sprzęty.: 
jakie przywiózł ze sobą z Katowic do Warszawy 
nowomianowany  nadprokurator warszawskiega 
sądu okręgowego, Świątkowski. Złodzieje zabrali, 
meble wartości kilkunastu tysięcy złotych. Kra- 
dzież ta wywołała oczywiście silne wrażenie w ko 
łach policyjnych w Warszawie. 

NIEUDAŁA PRÓBA UCIECZKI SZPIEGA- 
PROWOKATORA. Skazany w Warszawie b. aspi- 
rant policji politycznej za szpiegostwo na rzecz 
ościennego państwa, na 5 lat więzienia Pawłow- 
ski, usiłował zbiec. Aresztowano go w cawili, 
kiedy opuszczał mieszkanie swej narzeczonej, uda- 
jae się na dworzec kolejowy. Znaleziono przy nim 
A kolejowy do Gdańska, oraz przybory podró- 
ne. 
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w Krakowie 


Możnaby więc powie- 
na gościnne 


„Azazel“ 


Azazel oznacza — diabła. 
| dzieć, że djabeł zjeżdża do Krakowa 
| występy. Proszę się jednak nie przestraszyć, gdyż 
będzie to djabeł niezmiernie miły i bardzo kochany, 
| a zresztą djabeł nigdy nie jest tak czarnym, iak go 
malują... 
| Określiibym człowieka, jako istotę z natury stwo- 
rzoną dla — lenistwa. Być tnoże, że rozciągam swe 
umiłowania na ogół, ale doprawdy nietyle twór- 
czym, ile miłym jest stan „leniuchowania“. Czło- 
wiek żyje zresztą z pożyczek. Żyje nietylko literat, 
ale każdy zwykły śmiertelnik. Pierwszy w dosłow= 
nem znaczeniu, a drugi w przenośnem. Dla wygody 
= przyjmuje się pewne twierdzenia, pewne pozycje, 
- wobec życia, przyjmuje się od innych i nie poddaje 
się ich ciągłej rewizji, nieustannej konfrontacji z ży- 
ciem. Dobrze więc jest, gdy przychodzi diabeł na- 
-~ miętnej przekory, Urągliwego szyderstwa,  Śmiałej 
prowokacji i wytrąca nas z tej drzemki, nie pozwala 
© nam utyć w sadle zapożyczonych poglądów. Już 
_ stary Goctlie powiedział zresztą: „Nie wierz czło- 
l wiekowi, który wciąż zbyt poważnie siebie trak- 


tajo", 
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A djabelską spółkę „Azazela“ utworzyli: reżyser 
Dawid Herman, poeta M. Broderson i kompozytor 
H. Kohn. Pierwszy, chociaż jest już tęgim jegomo- 
ściem, zachował wieczną młodość i niespokojną tę- 
sknotę. Pozwoliło mu to, aby pozostać dalej jedyną 
nadzieją żydowskiego teatru nietylko w Polsce... 
Niestety, Herman nie ma warsztatu pracy i przeby- 
wa obecnie w Stanisławowie, gdzie odprawia .go- 
lus“. Herman w Stanisławowie — czyż nie wyglada 
to na djabelski żart, a jednak nie jest to żart, tylko 
ponura rzeczy wistość. 

Broderson jest Pierrotem Żydowskiej poezii. Ru- 
chliwy, zmienny, czasami smętnie zadumany, a cza- 
sami usiłujący przygłuszyć zadumę swywolą kapry- 
su, rzeźbą słowa, monumentalnym gestem arlekina. 

Kohn jest kompozytorem, czerpiącym z bogactwa 
mełodji żydowskiej piosenki, opierającym swą mu- 
zykę na żydowskich motywach. 

Artyści — to najweselsza brać na Świecie. Powagi 
za grosz nie mają, a humoru tyle, aby wysadzić w 
powietrze zgnuśniały Kraków. Zapowiada ich Godik, 
niebezpieczny „gamin“ żydowskiego Świata aktor. 
skiego. Biada temu, kto wpadnie w jego ręce i ję- 
zyk. Jeśli śię Śmiać nie umie, niech zostanie w do- 
mu, bo żyw napewno nie wyjdzie. Zapowie przede- 
wszystkiem nieznośnego Puka ze „Snu nocy letniej" 


p. Olę Lilith, jedyną w swoim rodzaju groteskową 
pieśniarkę żydowską. Wdzięk, temperament, werwa 
— oto chemiczne składniki tego nader ciekawego, 
drapieżnego stworzenia. 


Widzę, że stałem się już conierencierem; trudno, 
stało się, bo nie mogę się oprzeć, aby głośno nie za- 
wołać, że Landau jest jednym z pierwszych żydow- 
skich aktorów. Niezapomnianą jest jego kreacia w 
„Sabataju Zwim”. 


A potem urocza Kareni, gardząca lekkomyślnie, 
hołdami mężczyzn, a potem wychowankowie Her- 
mana: Mansdorf, Melnik, Potasiński i Poznański. -— 
Ten ostatni chyba z linji Maurycego Poznańskiego... 

Dekoracje p. I. Śliwniaka bujnym swym rozmas 
chem przypominają „Niebieskiego Ptaka", ale wnet. 
każą nam o nim zapomnieć, bo są inne, żydowskie, 
swoiste, nasze. 


Nie mogę już dalej pisać, bo napisałbym całą Te- 
cenzję, a cóż napiszę po przedstawieniu? A recens 
znet powinien być tajemniczym magiem i przed- 
wcześnie nie odkrywać kart, ale wobec „Azazela“ i 
recenzent zapominą, że jest recenzentem, a staje się 
zwykłym, roześmianym widzem... Moassi. 
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List z Przemyśla 


Z kroniki policyjnej 
Z teatru. 

Budżet m. Przemyśla na rok 1926-7 uchwa 
Jony na Radzie miejskiej przedstawia się nastę 
pująco: ` Ogólna suma zamknięcia wynosi 
‘1663.556 Zł. Główne pozycje dochodów stano- 
wia podatki państwowe, które wynoszą 669.000 
ij. 40 i pół proc. i podatki samoistne wynoszą 
we 215.500 Zł tj. 13 proc. — Z wydatków nale- 
ty wyszczególnić pozycje 3.000 Zł na szpital 
itydowski (w roku ubiegłym 1.000) na przytu- 
Misko starców żydowskich 4.000 ZŁ (w r. ub. 
2.800) i ma bursę rękodzielniczą żydowską jako 
pierwszą z 5 rat rocznych na cele budowy w 
zględnie nabycia własnych budynków kwotę 
5.000 Zł. Wydatki na oświatę wynoszą 6 proc., 
Kulturę i sztukę 2 proc., opiekę społeczną 8 
proc., popieranie przemysłu i handlu 2 i pół 
proc. preliminowanej sumy. 

Na ostatniem posiedzeniu Rady miejskiej 
rozpatrywano sprawę zakupienia inwentarza 
dla miejskiej straży ogniowej. Wypadki wyka 
zały ostatnio, iż urządzenia tutejszej straży są 
niewystarczające. Zapadła uchwała upoważ- 
niająca Magistrat do wprowadzenia wozów 
automobiłowych dla straży ogniowej w miejs 
ce dotychczasowych konnych zaprzęgów. Rów 
nocześnie Rada miejska upoważniła magistrat 
do wszczęcia kroków o pożyczkę 100.000 Zł na 
ten cel przeznaczoną. Zatwierdziła również ku 
pno agreratu za 1300 dolarów. Rozważano 
petycję grona zdemobilizowanych oficerów, o 
udzielenie koncesji na biuro porady prawnej 
względnie pośredniciwa w sprawach wojsko- 
wych, przeciw czemu wyraźnie wypowiedzia- 
ła się tutejsza Izba adwokacka, podająca słu- 
szne motywy, iż wyłomy w adwokaturze na 
korzyść jednostek z poza tego stanu, nie mają- 
cych ani wiedzy prawniczej ani swoich włas- 
nych władz nadzorczych, podkopaćby musia- 
ły stan jako taki i wyrządziłby szkodę nie tyl- 
ko stronom interesowanym ale także Państwu. 
Zaznacza przyczem Izba adwokacka, iż Prze- 
myśl posiadający 86 adwokatów nie ma naj- 
mniejszej potrzeby miejscowej stworzenia spe 
cjalnego biura dla spraw wojskowych. 

Dnia 28 marca znaleziono w piwnicy zamor 
dowane niemowlę. Zwyrodniałą matkę Rbza- 
lję Gatz, która przyznała się do zbrodni, aresz 


Z rądy miejskiej 


„NOWY DZIENNIK”, 


sobota 9 TV 1997 


towano. 

Fala bandytyzmu wielkomiejskiego przeno- 
si się i na nasz grunt przemyski. Onegdaj do- 
konano w jasny dzień o godzinie 3-ej popoł. 
niesłychanej kradzieży na głównej poczcie. 
P. A. Probslein, urzędniczka firmy Laufer, 
niosła w paczce 1.300 Zł celem wysyłki. Na 
schodach budynku, jakiś bandyla, który ją wi 
docznie śledził, wyrwał nic nie przewidującej 
urzędniczce pakiet z pieniadzmi i momental- 
nie znikł. Dotychczasowe poszukiwania za 
opryszkiem pozostały bez śladu. 

Stałe gościnne przedstawienia teatru wielkie 
go ze Lwowa spotkały się ze słusznem  zrozu- 
mieniem tutejszej publiczności. Dwa przedsta- 
wienia — w jednym powszednim dniu — „Kre 


Gr. 7 


WPani Lubie Kessierowej wyraża 
z powodu śmierci oln, Męża Sawida Kess- 
łera gorące słowa współczucia i pocieszenia 

Stow. Opieka 
cia biednych chorych. 


name o a 


Gra aktorów i wlasne dekoracje daly nam wi 
dowisko teatralne, jakiego Przemyśl już daw- 
no nie widział. — W ubiegłym tygodniu gościł 
w Przemyślu Teatr popularny z Krakowa i wy 


siawił dwie operetki: „Księżniczkę cyrków 
kę” i „Księżniczkę lIlicę*. — Teatr ukraińsk 
Stadnyka ze Lwowa odegrał onegdaj w Domu 
Narodowym „Orłowa* i „Hrabinę Marycę”. 
— Wogóle od tygodnia niema w Przemyślu 


dowego Koła“ Klabunda były wysprzedane. | prawie dnia bez jakiejś imprezy artystycznej, 


W kalejdoskopie prasy 


Europa jest przeludniona. — Trudności emigracji. — „Zwaloryzować* pracę ludzką! — Strajk 
węglowy w Ameryce. — Nie należy zaspać gruszek w popiele! — Skutki endeckiej „ideologji“. 


Zagadnienie emigracji staje się kwestją coraz 
bardziej dla całej Europy palącą. Na marginesie 
prac i enuncjacyj, które ukazały się ostatnio w 
tej sprawie, pisze „Kurier Warszawski“: 

Europa jest przeludniona. 

1,200.000 bezrobotnych w Anglji; 1,800.000 w 
Niemczech: 300.000 we Włoszech; 250.000 w 
Polsce; 150.000 w Austrii; 40.000 w Czechosło- 
wacji. Dodajcie do tego około 1 miljona wychodź 
ców rosyjskich, tułających się po Europie. Do- 
dajcie do tego conajmniej 1 milion Żydów, goto 
wych każdego dnia do poszukiwania pracy poza 
granicami krain, w którym mieszkają. 

Punktem ciężkości problemu wychodźctwa 
jest, zdaniem p. Jeana Duhamela („L'Europe 
Nouvelle“), fakt, iż „emigracja kosztu- 
i c 

Istnieją ieszcze kraje, w których można zna- 
leść pracę, np. na roli, w hodowli itp., ale eimi- 
grant musi mieć gotówkę na podróż i swą in- 
stalację. Ziemię dostanie jeszcze jakoś na kre- 
dyt, ale nie dostanie przecież pieniędzy na prze- 
jazd i na oczekiwańie pierwszych owoców swej 
pracy. 

Chodzi tu o sprawę o ogólnem znaczeniu, któ 
ra wymaga wspóluego, ogólno europejskiego 
traktowania. 

Więcej: traktowania sprawy emigracji łącz- 
nie z temi krajami, które potrzebują imigran- 
tów, które mają u siebie warsztat pracy, które 
mogą się zbogacić przez eksploatację swych bo 
gactw, leżących dziś odłogiem. Dokonać lepszej 
repartycji ludności światowej; połączyć nowe 
ziemie z ramionami wolnemi; uspokoić  konfli- 
kty, tworząc nowe bogactwa: „zwaloryzować' 
pracę ludzką; oto zadanie, godne trudn. myśli, 
troski tych, którzy pragną organizować pokój. 
Po  siraiku węgłowym w Anglii ma- 

my obecnie strajk węglowy w Ameryce. O ile 


idzie o Europę, otwiera się dla wielu państw, 
szczególnie dla Anglji pomyślna konjunktura 
węglowa. „Przegląd Wieczorny“ pisze: 

Węgiel amerykański, mimo kosztów transpor 
tu, jest bowiem najgroźniesizym konkurentem na 
rynkach światowych. Wysokie ceny robocizny, 
wetują się najzupełniej względami przyrodzone 
mi (pokłady węgla znajduią się przeważnie w 
nieznacznej głębokości) i technicznemi (wysoka 
racjonalizacja produkcji). Wobec niskich kosztów. 
wytwórczości, węgiel amerykański, stanowiący, 
zresztą w r. ub. dwie piąte całej światowej pro- 
dukcji węgla (602 miljony ton) był przeciwni 
kiem, z którym walka była wprost niemożliwa, 

I Polska nie powinna przeoczyć tej konjume 
ktury: 

Do zbierania owoców ze strajku amerykańs 
skiego gotują się energicznie Niemcy, z niepokos 
jem patrząc na polski przemysł węglowy w oba 
wie konkurencji. Trzeba, abyśmy nie dopuścił 
do zaspania gruszek w popiełe. 


W odpowiedzi na skargi p. Dmowskiego na 
temat pustki ideowej w społeczeństwie, a zwła 
szcza w polityce polskiej, odpowiada „Kurier 
Polski“: ù 
Jeśli przedstawiciele prawicy, a mianowicie p. 
Dmowski występują dziś z djagnoza tego statii, 
winni przecież uznać i przyznać, ile sami przy» - 
czynili się do tegu strasznego wyjałowiemia mam 
szego życia politycznego zwłaszcza wśród iis 
teligencji, wśród której stwarzali i kultywowałł. 
typ bezkrytycznego i bezideowego łyka o nies 
prawdopodobnej ciasnocie umysłowej. Wyhodos 
wali poprostu antropologiczny typ „polityka“, 
szeregowca partyjnego tępego, w czynnej polia 
tycznej walce — jak się pokazało — dość pto= 
chliwego. (ok r 


U 


lenin po śmierci 


Profesor Wiktor Schilling opowiada w ostat- 
nim numerze „Umschau“. o zwiedzeniu grobu Le- 
nina w Moskwie: 

— Budynek tymczasowy, wzniesiony na Czer- 
wonym Placu w Moskwie, przez budowniczego 
Szczusowa, zbudowany jest z czerwonobronzowe- 
go drzewa, a w taki sposób urządzony, że jedne 
schody wiodą głęboko pod ziemię, aż do przej- 
ścia, przechodzącego w tem miejsru, gdzie się znaj 
duje sam grobowiec, w rodzaj galerji o kształ- 
cie podkowy; stamtąd prowadzi znów na zew- 
nątrz takie samo wyjście Przez schody i gałerję 
przesuwa się ciągle jakby wąż zwiedzających, 
którzy otaczają szklaną trumnę z ciałem Lenina, 
a milczący żołnierze z bagnetami na karabinie, 
tworzą nieustającą wartę honorową, drudzy zaś 
czuwają nad tem, żeby masy ludzi ciągle były 
w ruchu .. 

Oficer zaprowadził nas nareszcie aż do scho- 
dów wyjściowych. odkomenderował warty i wów- 
czas: rozniecił 2,000 płomienną latarnie elektrycz- 
rą, rozświetlającą grobowiec, będący zwykle w 
półcieniu. Znajdowaliśmy się w samym grobow- 
cu, pomiedzy galerją a cokółem. tuż przy trumnie 
szklanej. jarzaćo teraz oświetlonej. Ujrzeliśmy 
leżącą postać człowieka, przybranego w bluzę ro- 
syjską. Twarz blada, blondyn, o rysach dość de- | 
likatnych. Liczne krople wody ściekające na bla- 
drm, szerokiem, a niezbyt wysoko  sklepionem |! 
czole, wszystko to, czyniło wrażenie, jakby czło- j 


wieka pogrążonego w śnie głębokim, po ciężkiej 
chorobie, a cierpiącego silnie na bezkrwistość. 
Widać było najmniejszą zmarszczkę i każdy od- 
cień na skórze, cienkie włosy rzadkiej brody, ma- 
łe skurczenia ust i uszu skutkiem mrozu. Tylko 
na wielkim palcu prawej reki zauważyłem małą 
zmianę koloru skóry, przechodzącą w trupia nie- 
bieskawość. Ale profesor Worobiew zapewnił, że 
i tę plamkę będzie można zgubić. 

Lenin, którego prawdziwe nazwisko brzmiało 
Włodzimierz Ilicz Ułjanow. był synem nauczycie- 
la z kraju nadwołżańskiego, pochodził z drobnej 
szlachty, ur. 1870 r, a w roku 1918 miał pierw- 
szy atak apoplektyczny, z którego wyleczył się 
jeszcze na pewien czas. ale przyszedł drugi atak, 
w roku 1923. a dnia 28 stycznia w r. 1924 trzeci, 
któremu uległ we wsi Gorki, o 20 kilometrów od 
Moskwy, podczas ostrego mrozu. Najpierw wy- 
siawiono zwłoki na widok publiczny, pod gołem 
niebem. później umieszczono je pod tymczasowo 
wzniesionym namiotem, gdzie odwiedzały je wie- 
lotvsięczne tłumy. Pierwszego zahalsamowania 
ciała podjął się prof. Aprikosow, wraz z całą 
sekcja anatamiczną. zamroziwszy najprzód żyły; 
następnie poddano specjalnej: operacji móżg. 'we- 
dle najnowszego svstemu zabalsamowania. Ale już 
po upływie półiora miesiąca wvstenować zaczełv 
objawy rozkładu. ponieważ ciało. podczas pierw- 
szej sekcji uległo uszkodzeniom. Wówczas rząd 
sowiecki przekazał dalsza. nader trudna operację. 
Iirofesorowi Worobjewowi i Zbarskiemu. których 
złównem zadaniem bvło zachowanie naturalneg 
wyglądu. Panowie ci pracowali przez półtora mie 


siąca, w warunkach bardzo niesprzyjających, 
wśród mrozu i wilgoci Zakończenie całej pracy, 
przypadło w 4 i pół miesiąca po Śmierci Lenina. 

Pierwsza sekcja uszkodziła różne naczynia, po- 
trzębne do infiltracji preparatów  konserwują- 
cych. Dopiero w 3 lata po ostatecznem ukończeniu 
wydadzą  preparatorzy monogratję, obejmującą 
wszystkie tajemnicze zabiegi balsamowania i roz- 
powszechnią je na całym świecie. 

Opis tych trudności, zmierzających do tego, aby. 
balsamowanie nie dopuszczało żadnego skurcżenia 
wżłobienia lub zmiany kształtów naturalnych, 
zwłaszcza na twarzy i rękach, stanowić ma maj- 
stersztyk w swoim rodzaju. Aby usunąć wszelką 
w tej mierze wątpliwość, otworzył przy nas prof. 
Worobiew małe okienko znajdujące się przy gło- 
wie ciała. przez które przebiegł lekki, chłodny, 
a wilgotny, zlekka alkoholem przepojony powiew 
wiatru, który ogarnął trumnę. Przewiew ten mu- 
s. być utrzymany ciągle. zapomocą przyrządów 
z ledem. Nie odczuliśmy ani śladu woni stęchli- 
zny lub zgnilizny. Dotknąłem się czoła i warg, 4 
były chłodne i miękkie, jak u świeżo zmarłego. 
Konchę uszną można było zgiąć i ścisnąć. Ramię, 
podniesione do góry, opadło samo na dół. 

Sam grobowiec ma kształt poważny, czerwono- 
ciemną farbą pomalowany. Srebrnych i złotych 
ornamentów jaknajmniej. Za szkłem przechowuje 
się czerwony sztandar komuny francuskiej z 1871 
roku, ofiarowany. jako podarunek honorowy, 
przez francuskich komunistów Na pokrvciu wi- 
dać emblematy republiki robotniczo-chłopskiej, 
mianowicie młot i sierp. 
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pod redakcją 


ZADANIE Nr. 144. 
Ułożył N. Malachow. 


Białe: Ka7, DI8, Wc4, Sd7, Sf4, Pc6, d2, gń, (R 
fig.). 

Czarne: Kd6, Lal, Sh6, Pb7, c7, d4, e2, e7, f5, g4 
Qo fig.). 


ab e d e igh 


g 
Mat w trzech posunięciach. 
KOŃCÓWKA Nr. 82, 
Ułożył H. Rinck., 


Białe: Kha, Dz7, We7 (3 fig.). 
Czarne: Kf4, Da2, Lb2, Pd5, e5 (5 ilg.). 
a b cd e j g h 
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s" br Sa d"we tg h 
Białe zaczynają I wygrywają. 
PARTJA 101. 
garana w meczu międzymiastowym  Bielsko—KTa- 
ków dnła 3 kwietnia 1927 r. 


Iuż. Teichmann (Bielsko). 


M. Chwojnik (Kraków) 


Biale: Czarne: 
1. c2 — c4 Sg8 — f$ 
2. Szl — f3 d7 — d6 
3. d2 d4 Sb8 — d7 
4. g2 — g3 e7 — e5 
5. LfI — g2 L18 — e7 
6 0—0 0—0 
7. b2 — b3 e7? — c6 (1) 
8. c4 — c5 e5 X d4 
9. c5 X d6 Le7 X d6 
10. S13 X d4 Ddś — c7 
11. Lei — b2 Sd7 — e5 
12. Sbl — d2 Lc8 — g4 
18. b2 — ha Lg4 — b5 
14. Ddi — c2 (2) WiB — d8 
15. Wal — cl (2) LhB — gó 
16. e2 — e4 SI6 — dB 
17. a2 — a3 h7 — h6 (3) 
18. b3 — b4 De7 — el 
Wii PODOO* 


Sesemann | ego żydowski przyjaciel 


Hakenkreuzlerzy niemieccy prowadzą obe- 
enie vamiętną agitację przeciwko niemieckie- 
mu minisirowi spraw zagranicznych Strese: 
inannowi. Jeden z organów narodowo-ludo- 
wych ogłosił niedawno szereg arlykułów o sto, 
sunkach handlowych Stresemanna ze znanyn: 
tydowskim miljonerem, Paulem Litwinem. — 
Stresemanna zmuszono do wytoczenia proce 
su o oszczersiwo. Proccs ten odbył się i został | 
niedawno odroczony. W dotychczasowem sta- | 
djum procesu stwierdzono wyrażnie że Strese 


Echa ze świata 


M. Chwojnika 


19. Dc2 — b3 Sd5 — b6 
20. f2 — f4 Se5 — d7 
21. e4 — e5 Ld6 — b8 
22. Wcl — el Wf8 — e8 
23. f4 — [5 Lg6 — h7 
24. e5 — e6 Sd? — f6 
25. Sd2 — e4! Sb6 — d5 
26. e6 X 17 + De7 X f7 
27. Sd4 — e6 Wd8 — d7 
28. Wel — dl | (4) - Lh? X £5 
29. Se6 X g7! LIS X e4 
30. Sg7 X e8 Le4 X g2 
31. Se8 X f6 + Sd5 X f6 
32. Db3 X 17 + Wd? X £7 
33. Wdl — d8 -+ Kg8 — g7 
34. Kgl — g2 LbS — c7 
35. Lb2 X f6 + Czarne się poddały. 


UWAGI. 


1) Czarne mają zamiar zapomocą 8 e4 i 9 d5 zam- 
knąć najważniejsze przekątnie dla białych laufrów. 

2) Zyskanie figury było połączone z silnym i jic- 
bezpiecznym atakiem ze strony czarnych. 

3) Jedyne posunięcie, które dawało czarnym szan- 
se, było 17 a5!, nie dopuszczając do 18 b4. 

4) Grozi 29 S X g7! i 30 W X d5! 


MECZ KORESPONDENCYJNY. 

1. Alban 19. c4 — c5. 2. Auerbach 19. f5 — f4. 3. 
D. Brand 18. Sc3 — e2. 4. J. Brand 19. Wd2 X di +. 
5. Bohrer 16. e5 — e6. 6. Częstochowski 20. KÍ7 — 
e8. 7. Friedmann 19. Sd4 — f5. 9. Grubner 21. a2--a4. 
10. Kampf 14. Sf4 — e2 +-. 11. Kelod. 12. Kleinherg 
19. Wa8- — c8 13. Kling 16. d4 X c5 14. Kukuk 13. 
Sh5 X g3 15. Langer 16. A. Lemberger Sc5 — e4, 
17. J. Lemberger 19. c4 X d5 18. M. Lemberger 19. 
We8 — d8 19. P. Leuchter 15. Wal — cl 20. Panzer 
21. Rosenzweig 21. Lg5 — f6 23. Spitz 19. c4 — c5 
24. „Triumviri* 7. Lfl — g2 28. W. Volkmann 17. 
Kzl — h2 26. Blatt 19. Lb6 X f2 -+ 27. Hirschberg 
18. We2 X e8 -} 28. E. Leuchter 16. La5 — b6 29. 
Liebeskind 14. Dg5 X g6 30. Melzer 16. Sf6 -— e4 
31. Nattel 32. Grubner 12. Sb8 — c6 33. Z. Volkmann 
16. Wal — ci 34. Mayer 14 Lc7 X h2 + 30. „Vik- 
tor“ 5 0 — 0 37. Dąbrowski 9. Sb8 — d? 38. „Juve- 
nus“ 6. Sbl — c3 39. Wolfgang 6 e3 X d4. 

W partji Nr. 13 z Klingem wkradła się pomyłka: 
16-te posunięcie ze strony redakcji jest d4 X c5. 


ROZWIĄZANIE KOŃCÓWKI NR. 80. 


1. Kc5 Kc7. 2. Kd5 L X d6. 3. h4 g X h (3. W X 
h4 4. W X h4. 5. g X h Ke4 remis). 4. Wc5 + Kd7. 
5.W X h4 W X h4 pat. 

Piękność tej subtelnej końcówki polega na niena- 
ruszalności, zupełnie obojętnego, zdawałoby się, po- 
rządku Il-go, Ill-go i IV-go posunięć. 

Jeżel! 2. hd to 2... gX b. 3. Kd5 h3. 4. Sł5 h2. 3. 
Sg3 Ld6. 6. Shl Wi8. (Wg8 7. Wh4 Wgl 8. Sf2 Lg3 
8. Wh3 remis) i czarne wygrywają. 

Jeżeli 3, We5 +- Kd7 4. h4 to Wh4 5.W X b4 
gX h 6. Ke4 Ke6 7. Ki3 h3 6. Kf2 Lb2 i czarne wy- 
grywają. 


KRONIKA SZACHOWA. 

Kraków: Turniej eliminacyjny zakończył się zwy- 
cięstwem młodego gracza R. Wolfa, który wygrał w 
finale z A, Arahamem. Turniej by? dość słabo obsa- 
dzony. Jedyny gracz I-szej klasy, p. B. Schenker. d- 
padł po nieszczęśliwe! przegranej z p. Rotterem. 


AL ZIZI ZZ ZZ ZZ aaaea 


z Litwinem, że był z nim także prywatnie za- 
przyjażniony i pobierał od niego często drobne 
pożyczki i dary. Autor reweiacyj o Streseman- 
nie zapodał m. in. fakt, że Litwiu wywoził 
amunicję z Niemiec do Polski i Czechosłowu- 
cji. Oskarżenie to okazało się w czasie procesu 
fałszywe. Sam Litwin, który wystąpił w pro- 
cesie jako świadek, pochodzi z Małopolski i do 
robił się w Niemezęch olbrzymi"go majątku. 
Stwierdził on, że istotnie jest bardzo zaprzy- 
jaźniony ze Stresemannem i że wszystkie pun- 
kty oskarżenia są nieuzasadnione Na niektóre 
atoli pytania nie chciał ' Litwin odpowiadać. 
Na pytanie, czy istniało u niego konta dia Gu 


| stawa” (Stresemanna) oświadczył, że kouto to 


ANTONI JAROS 


. 


W KRAKOWIE 
UL. SŁAWKOWSKA L. 2 


w sumie 1000 funtów szierlingów było przezne 
czone dla partji, do której należat sitresemanu 
Proces ten wzbudził olbrzymie zainteresowa- 
nie w całych Niemczech. 


(ninja rzeczoznawców w p'ocesie Emila Marka 


W sensacyjnym procesie wiedeńskim przeciw E4 
milowi Markowi o odrąbanie sobie nogi celem wy 
łudzenia wysokiej premji asekuracyjnej — przy: 
czem motywem czynu była, jak się zdaje, bezgra- 
niczna miłość do żony i pragnienie obdarzenia jej 
bogactwami — złożyli onegdaj swe orzeczenie 
rzeczoznawcy prof. Maresch i prof, Meixner. O4 
rzeczenia te wypadły druzgocąco dla oskarżonego 
Marka. Obaj profesorowie stwierdzili, że ich zda- 
niem jest rzeczą zupełnie wykluczoną, ażeby Ma» 
rek przy ciosaniu pnia drewnianego przypadkiem 
odrąbał sobie nogę, lecz chodzi tu o odrąbanie 
własnowolne i zupełnie świadome, przyczem tym, 
który nogę odrąbał, był sam Marek lub też oso- 
ba inna. Uderzeń było kilka, conajmniej cztery. 
Odnośnie do zarzutu strony oskarżonej, iż przed- 
siębrine były pewne manipulacje na odrąba- 
nej już nodze, siwierdzili rzeczoznawcy w spo- 
sób stanowczy, że wszystkie rany zadane były na 
żyjącej nodze. Zdaniem prof. Meixnera noga 
była ułożona na jakimś podpieraiącym ją przed- 
niiccie i w ten sposób została odrąbana. 

Można sobie wyobrazić, jaką sensację budzi ten 
proces. 


Tragedia trójkata, które nie thciał zostat 


czworoboklem 

(-i) Przed paryskim sądem przysięgłych sta 
nęła Leonja Gerhard oskarżona o zabójstwo 
swego kochanka, Wiktora Deprezaa, Ciekawą 
jest historja tego mordu. Wiktor Deprez bogaty 
kupiec paryski miał żonę i kochankę. Żona 
z swym losem się pogodziła, a nawet wzięła 
kochankę, obecną morderczynią Leonję Ger- 
hard, która zajęta była w biurze meża — do 
domu. Polubiła ją i jej dzieci, dla którvch by, 
ła prawdziwą matką. Troje tych ludzi żyło 
ze sobą w doskonałej zgodzie. Po 25 latach ta 
kiego pożycia odkrył 60-letni Wiktor Depreze, 
że jego kochanka Leonja Gerhard stała się nie 
co słarszą i zbyt tęga damą. Refleksje te wzbu 
dziła w nim 17-letnia dziewczyna, młoda pa- 
ryska midinetka, uderzajaco podobna do daw- 
nej Leonji z przed 25 łaty. Tej ciekawej wier- 
ności dla swego typu nie mogła jednakowoż 
zrozumieć Leonja Gerhard i zastrzeliła swego 
kochanka-męża. Przed sądem przysięgłych roz 
pływała się w pochwałach na cześć żony. a o 
zmarłym wyrażała się jako o istnym donżua- 
nie. M. in. opowiedziała, że Deprez i swoją mło 
da 17-letnia midinektę usiłował umieścić w do 
mu i w tym celu uczynił żonie swej propozy- 
cję. Ale Leonja nie wytrzymała i zarcagowała 
w sposób bardzo radykalny na tę cyniczną zu- 
chwałość podtatusiałego donżuąna. Sąd u1%0)- 
nil oskarżoną od winy i kary. 


N grody ierroczne 2 Mandaci Nobla 


Wysokość nagród, które przypadną w tym 
roku laureatom, wybranym przez komitet fun 
dacji Nobla, dosięgnie sumy 121.187 koron 
szwedzkich. Każdy laureat konkursu otrzyma 
pokażną ię sumę, jak wynika z ogłoszonego 
przez komitet sztokholmski, sprawozdania. 
Ogólny kapitał fundacji Nobla wynosi 41 mil- 
jonów 270 tysięcy koron. Dochody i procenty 
z lokat tego kapitału sięgają rocznie 1,952.167 
koron, z której to sumy odliczyć należy 572.000 
koron na koszty i ogólne wydatki. 

Na studja i poszukiwania w dziedzinie fi- 
zyki, chemji i medycyny udzielono uczonym 
szwedzkim 42.871 koron. 

Nagrody, przypadające w tym roku do rozda 
nia, obejmować będą najlepsze prace i odkry 
cia z dziedziny fizyki, chemji, medycyny i H- 
teratury. 

Rozdanie nagród następuje każdego roku w 
dn. 10-ym grudnia, zgodnie z datą donatora, 
inż. Alfreda Nobla. i 
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Kwiecień 


Wschód 8 Zachód 
słońca słońca 
4 m. 57 Piątek 18 m. 19 


6 Nisan 5687 


Voie pany tapad bandyckiego 


Jak już donosiliśmy, w nocy z 28 na 29 ub. m. 
wtargnęło do domu Izraela Weisenberga w 
Budach (pow. Bochnia) 4 osobników, którzy po 
strzelili Weisenberga w chwili, gdy wyszedł on 
przypadkowo z lampą do sieni. Zaledwie rodzi 
aa zdołała wnieść rannego Weisenberga z sie- 
ni do mieszkania, napastnicy oddali do mieszka 
nia jeszcze jeden strzał karabinowy, którego ku 
la utkwiła w ścianie, potem zabrawszy rower 
damski uszli z nim około 500 kroków i porzucili 
go w rowie obok gościńca. Trzeci sprawca po- 
zostawał wówczas przed domem  Weisenber- 
gów. Jako głównego sprawcę napadu wyśle- 
dzono i aresztowano dnia 5 bm. w Brzesku, nie 
jakiego Wojciecha Lekkiego (lat 26) z Łazów, 
pow. Bochnia, karanego kilkakrotnie, a ostatnio 
5-letniem więzieniem za kradzieże, którą to ka 
rę ukończył we więzieniu św. Krzyża z koń- 
cem lutego br. Lekki przyznał się do napadu 
na dom Weisenberga i do szeregu kradzieży w 


, okolicy Bochni i odstawiony został do aresztów 


sądu powiatowego w Bochni. Za wspólnikami 
Lekkiego wdrożono poszukiwania. 
oe. 

— PRZYJAZD MINISTRÓW DO KRAKO- 
WA. Z Warszawy donoszą: W sobotę dnia 9 
bm. minister przemysłu i handlu, Kwiatkowski, 
oraz minister oświaty Dobrucki, wyjeżdżają do 
Krakowa, gelem wzięcia udziału w zjeździe Izb 
rzemieślniczych. Na zjeździe tym minister Kwia 
tkowski wygłosi dłuższe przemówienie. Mini- 
ster Dobrucki zapozna się też ze stanein robót 
restauracyjnych na Wawelu oraz szkolnictwem 


"artystycznem. 


— AKCJA „DNIA PRACY" NA RZECZ HĄ 
POEL  HAMIZRACHI W PALESTYNIE. 
Egzekutywa zjednoczonych organizacyj mło- 
dzieży mizrachistycznej w Jerozolimie, prokla 
mowała na miesiąc Nisan akcję „Dnia pracy" 
na rzecz bezrobotnych org. Hapoel Hamizra- 
chi. Wzywamy wszystkich towarzyszy do ener 
gicznej pracy na rzecz wspomnianej akcji. 
Niechaj każdy towarzysz poświęci zarobek je- 
dnego dnia pracy, by w ten sposób stworzyć 
odpowiedni fundusz na zatrudnienie naszych 
Chaluców w tej ciężkiej chwili, którą obecnie 
przeżywają. — Okólniki wraz z materjałem 
zbiórkowym wysłano do wszystkich organiza- 
cyj na prowincji. 

— NOWY SZEF WYDZIAŁU BEZPIECZEŃ 
STWA w województwie krakowskiem, major 
Dziadosz, obejmuje w dniu dzisiejszym urzędo- 
wanie na swem nowem stanowisku w urzędzie 
wojewódzkim. 

— LWÓW W HOŁDZIE PROCHOM SŁO- 
WACKIEGO. Lwowski Komitet obywatelski 
sprowadzenia zwłok Słowackiego do kraju u- 
chwalił zwrócić się do rządu z prośbą, aby pro 
chy poety w drodze z Warszawy do Krakowa 
były przewiezione przez Lwów, dla oddania 


hołdu przez miasto. 

ZATRUDNIANIE BEZROBOTNYCH 
PRZEZ GMINĘ M. KRAKOWA. Nastanie cie- 
plejszej pory, umożliwiające roboty ziemne, 
ogrodowe i budowlane pozwoliło również gmi- 
nie m. Krakowa na wydatniejsze zatrudnienie 
bezrobotnych. Przyrost liczby pracujących w 
porównaniu z druga połową ub. miesiąca jest 
znaczny, szczególnie w zakresie robót drogo- 
wych i kanałowych. i tak obecnie budownie- 
two miejskie zatrudnia 266 robotników, gdy 
w miesiącu marcu ogólna liczba zatrudnio- 
nych wyniosła 38. W. M. Zakładach Ceram: *» 
nych pracuje 63 ludzi, w zarządzie lasu Wol- 
skiego 30 ludzi, w zarządzie ogrodów m. 166 
ludzi. Elektrownia zatrudnia 74 bezrobotnych, 
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Kenflikt o chazena w Starej Bożnicy w Krakowie 


Na wzór wielu gmin żydowskich w Polsce 
posiada i krakowska gmina żydowska konf'ikt, 
dotyczą s mianowania główe.'gn kantera (cha 
zena) w Starej Bóżnicy, gdzie modli się rabin 
krakowski, p. Kornitzer. 

Niedawno ogłosił zarząd Starej Różnicy kon 
kurs na chazena. Wśród kandydalów zgłosi 
się również chazen z Kiszyniewa. Chain: Cy- 
pres. Przed kilkoma tygodniami rnoglił się Cy 
pres w sobotę w Starej Bóźnicy, a zarząd Sta- 
rej Bóżźnicy uchwalił przyjąć go w charakte- 
rze głównego chazena. Wedle opowiadań, chr 
zen Cypres zasłużył. jeśli chodzi © warunki 
głosowe, całkowicie na wyróżnienie go z po- 
śród wielu kandydatów. Z Cypresem zawarto 
kontrakt, a wkrótce przybył on na stałe do 
Krakowa celem objęcia posady. W Krakowie 
atoli wystąpił rabin Kornitzer przeriwko nn- 
minacji Cypresa chazenem Starej Bóżnicy. mo 
tywując swój sprzeciw tem, że o Cypresie nie 
otrzymał dobrych informacyj. Rəbir Kornit- 
zer zwrócił się podobno do rabinatu w Kiszy- 
niewie, skąd otrzymał wiadomośc, że Cypres 
jest istotnie dobrym śpiewakiem, o ile chodzi 
jednak o inne momenty, które dix rabina Kor- 
nitzera były najważniejszą rzeczą, odpowiedź 
nie była dość jasna. Rabin Kornitzer nie zgo- 


dził się wobec tego na nominację (ypresn i o- 
świadczył, że jeśli zarząd nie usunie nowego 
chazena, wówczas rabin przeslanie imudlić się 
w tej synagodze. I islolnie ubieglej soboty mom 
diil się rabin Kornitzer w bóżnicy Remu, 0- 
strzegając przytem, że kazanie w Szabal Gadol 
wygłosi nie, jak dotąd było w zwyczaju od naj 
dawniejszych czasów w Starej Bóznicy, "cz 
w synagodze Remu. Konflikt ten nabiera coraz 
ostrzejszego charakteru, zwłaszcza. że z jednej 
strony zarząd Starej Bóżnicy nie chce usunąć 
chazena Cypresa, z drugiej zaś slony rabin 
nie chce zgodzić się na jego nominację. Należy, 
zaznaczyć, że rabin krakowski ma prawo wy- 
powiedzieć swoje zdanie w sprawie nominacji 
chazena. Prawo to daje mu statut Starej 76ż- 
nicy, ustanawiający, że rabin winien udzielić 
zgody na przyjęcie chazena. Trzeba atoli do- 
dać, że podobnie jak wszyscy kandydaci na 
chazenów, zgłosił się chazen Cypre: przede- 
wszystkiem do rabina Kornitzera, który zgo- 
dził się z początku na jego przyjęcie, a dopiero 
na skutek informacyj, otrzymanych od szere- 
gu rabinów w Kiszyniewie, sprzeciwił się nomi 
nacji Cypresa. Cała sprawa wywołała wśród 
ortodoksyjnych sfer żydowskich żywe porusze 
nic. 4 4 
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przy budtowie toru przemysłowego elektrowni 
dalej przy zakładaniu kabli dla oświetlenia 
publ. w ul. św. Gertrudy, Stradom, Rynku Kle 
parskim, a spółka tramwajowa zajmuje 68 pra 
cowników fizycznych przy robotach konserwa 
cyjnych i 4 pracowników umysłowych w biu- 
rach spółki. W ogólnej sumie zatrudnia obec- 
nie gmina m. Krakowa 663 bezrobotnych, gdy 
w połowie ub. miesiąca zajętych było 280 

— PIERWSZA WYSTAWA RADJOWA W 

KRAKOWIE. Rozdział stoisk między wystaw- 
ców jest już na ukończeniu. Część miejsc za- 
rezerwowano jeszcze dla firm zagranicznych, 
które się w ostatnich dniach zgłosiły. Wysta- 
wa wraz z działem amatorskim, handlowym, 
naukowym i wojskowym mieścić się będzie 
w wielkiej hali „Domu Żołnierza Polskiego" 
przy ulicy Lubicz, na obszernym placu przed 
gmachem, w roiundzie, oraz w budynku bo- 
cznym. Na wystawie w godzinach wieczor- 
nych odbierane będą koncerty radjowe z War 
szawy, przy pomocy olbrzymich głośników, 
Wystawa trwać będzie od 24 kwietnia do 8-go 
maja br. włącznie. 
2.000  RADJOSŁUCHACZY  ZAREJE- 
STROWAŁO W KRAKOWIE swoie odbiorniki. 
Codziennie w krakowskich urzędach poczto- 
wych zgłasza się przeszło 50 osób po upoważ- 
nienia na posiadanie radjoaparatów. W dniu 6 
bm. suma zgłoszeń wyniosła 2.092, i jeżeli w 
tem tempie zgłoszenia dalej pójdą, można z koń 
cem miesiąca spodziewać się, że liczba zgło- 
szeń przekroczy 3.000. Będzie to jednak dopie 
ro zaledwie połowa faktycznej ilości posiada- 
czy radjoodbiorników w Krakowie, którą radjo 
sprzedawcy określają w obecnej chwili na 6 do 
7 tysięcy, a liczba ta wzrasta codzień. Dyre- 
kcja poczty wzywa usilnie wszystkich posiada 
czy radjoodbiorników, aby nie zwlekali z dopeł 
nieniem ustawowego obowiązku rejestracji, 
gdyż nielegalne korzystanie z audycyj radio- 
wych pociąga za sobą. w razie wykrycia, bar- 
dzo przykte karno-sądowe następstwa. 

— NA OSTATNI TARG KOŃSKI W KRAKO 
WIE spędzono ogółem 178 koni, płacono za ko 
nie pojazdowe 350 do 700 zł. za konie pociaco- 
we lekkie 200 do 350 zł, za konie rzeźne 30 do 
120 zł. Ze spędzonych koni sprzedano na rzeź 
miejscową 26 sztuk. na wywóz zagranicę 18 
sztuk. Popyt był słaby. tendencja zniżkowa. 

— MŁODOCIANI WŁAMYWACZE. Przed kilku 
dniami włamali się Jan Furmański (lat 17) Wawszy 
niec Orzechowski (lat 18) I jego brat Kazimierz O- 
rzechowski (lat 17) praktykant fryzierski przez kra- 
tę okna do magazynu Elłasza Griinfelda. przy ul. Ja- 
giellońskiej 1. 8, skąd skradli większą ilość ermo- 
só wi młynków do kawy. Skradzione rzeczy odebra 
no od włamywaczy I zwrócono poszkodowanemu. W 
toku dochodzeń wyszło na iaw. że Furmański z Ta- 
denszem DmYytrowskim (lat 16) w miesiącu styczniu 
włamali sie da hiur Poalskiei Linji Łotniczei nrzy ul. 
św, Anny l. 4, skąd skradli kasetkę żelazną z obcą 


walutą i bezpośrednio po dokonaniu tej Kradzieży, 
ukryli kasetkę w kanale na błoniach miejskich w po 
bliżu boiska „Wisły“. Po paru dniach Furmański z 
Dmytrowskim rozbili skradzioną kasetkę i wydobyłi 
z niej korony czeskie, guldeny gdańskie, szwedzkie, 
szylingi i kilkadziesiąt złotych. Skradzioną gotówkę 
przetrwonili wspólnie na łakocie. Wszystkich czte» 
rech odstawiono do aresztów sądowych. 

— PIERZYNA, POMARAŃCZE I JABŁKA. Tryte 
gier Chaskiel, (ul. św. Agnieszki I. 11) zgłosił do po 
licji, że skradziono mu z zamkniętego strycha 
przez zerwanie kłódki 1 pierzynę wartości 150 zł. — 
Lipsker Leon, zam. ul. Karmelicka |. 18 zgłosił, że w, 
nocy z 4 na 5 bm. włamano się do jego ptwnicy, È 
skradziono mu 2 paczki pomarańcz i 1 paczłtę jae 
błek wartości 300 zł. ` 

— W ZAMIARZE SAMOBÓJCZYM wypiła znacz 
ną ilość kwasu siarczanego Franciszka Pawłowicz 
(lat 18). Zawezwane pogotowie ratunkowe odwios 
zło ją w stanie groźnym do szpitala. Powodem taf 
gnięcia się na życie miał być brak pracy. ` 

— SKRADLI BIŻUTERJE. Roman Deresiewicz, za 
mieszkały przy ul. Smolki 1. 10, zgłosił, że dnia 7 
bm. o godz. 20-tej wynajął 4 nizznanych chłopców. 
do przeniesienia sprzętów domowych, którzy skras 
dli mu torebkę damską z biżuterją, wartości 500 zł. 


— W ZWIĄZKU Z WŁAMANIEM, dokonanem 


przy ul. Zwierzynieckiej 1. 9, gdzie skradziono z szu 
flady gotówkę 480 zł, aresztowano dnia 6 bm. Jóa 
zefa Chudzika, (lat 24) murarza, zam. przy ul. Kaa 
sztelańskiej |. 31, u którego w czasie rewizji znałezio 
no kwotę 339 zł, co do której posiadania przyznał 
Chudzik, że pochodzi z kradzieży, dokonanej przez 
niego na szkodę Kapałki. Resztę gotówki Chudzik 
zdołał już przetrwonić, 

— KRADŁ Z WOZÓW. Policja aresztowała Abraa 
hama Neumarka (lat 28) za kradzież z wozu na uł, 
Józefa skór z tchórzów na szkodę Hochberga Dawia 
da z Nowego Brzeska oraz za kradzież z wozu na pł. 
Nowym Helenie Spirze materji wartości 250 zł. 

=.= e. i 

— CEIREJ I CHALUC MIZRACHI (Kupa 16). Jus 
tro w sobotę, 9 bm. o godzinie 4 popoł, wygłosi od- 
czyt p. Dr. Dawid Bulwa n. t. „Obecna sytuacja poli 
tyczna w sjoniźmie”. (Na marginesie ostatnich od- 
czytów Żabotyńskiego i Dra Lewina)". Goście mile 
widziani. 

— „NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZE- 
NIE Ż. K. S. „JEHUDA” odbędzie się dnia 10 bm. (a 
nie 24 bm.) o godz. 9 rano w sali Stow. Rękodzielni= 
ków, Podbrzezie 6. z porządkiem dziennym: 1) Ode 
czytanie protokołów, 2) Wybór Prezydium i Zarzą= 
du. W razie braku kompletu, odbędzie się w myśl 
par. 15. statutu, I. Walne Zgromadzenie w tym Sa= 
mym dniu i łokalu o godzinę później. 

— MIĘDZYNARODOWY TURNIEJ ZAFAŚNI- 
CZY W KINIE „NOWOŚCI*. Dziś w piątek nastą- 
pią najbardziej interesujące walki; I tak spotkają 
się Poshof trener „Makkabi“ z Bajerem mistrzem 
Niemiec. August Brylla w walce z Barottim. W. 
dalszej walce zmierzy się Sztekker mistrz Polski 
z Nesrtómem. Również po raz pierwszy wystąpi 
mistrz Czechosłowacji Alois Prohaska contra 
Marko. Ulubieniec Beckcer-Szczerbiński stanie do 
rczstrzygającej walki ze znakomitym technikiem 
iinladzkim Lainenezn. 


dnia 5 bm. do sklepu masarskiego Tomasza Kapałki, © 
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Pozycji 


Zakończenie ogólsej dyskusji 


budżetowej. 


Kraków, 8 kwietnia. 
Większa część wczorajszego, czwartego Z 


„rzędu posiedzenia Rady m. Krakowa zajęła od- 


bowiedz wiceprezydenta miasta Dra Wielgusa 
na zarzuty. podniesione przeciw gospodarce 
gminy, podczas trzechdniowej dyskusji ogólnej 
nad budżetem. Przedewszystkiem wiceprez. 
Dr. Wiclgus starał się wykazać, że porównanie 
budżetu Krakowa i Lwowa wypada na korzyść 
Krakowa, a zarazem wskazał na to, że w obe- 
cnym budżecie Krakowa dochody zostały 
zmniejszone w porównaniu z rokiem ubiegłym 
(z 17.107.000 na 16.649.000 zł), a mimo to zwię- 
kszono wydatki z 15.527.000 na 16.620.009 zł. 
(Bez uwzględnienia budżetu inwestycyjnego) 
Wyliczywszy ponownie prace inwestycyjne 
gminy w ostatnich dwóch latach, mające świad 
czyć o przedsiębiorczości prezydjum miasta i 
pesiadaniu przezeń planu działania, poświęca 
mowca dłuższą część swego przemówienia 
sprawie długoterminowej inwestycyjnej poży- 
czki zagranicznej. O pożyczkę taką w wysoko 
Ści około 2 miljonów dolarów, prezydjum mia- 
sta stara się od dwóch lat, a pragnie jej użyć 
wyłącznie na cele inwestycyjne, jak rozszerze- 
nie gazowni, elektrowni, wodociągu, sieci tranu 
iwajowej, budowa nowych domów, dróg i kana 
łów. Aby pożyczka nie stała się ciężarem dla 
gminy, muszą jej warunki być korzystne, tj, o- 
procentowanie nie może przekraczać 7 wroc., 
kurs wydania powinien wynosić 92 do 94 za 
400, termin spłaty musi być rozłożony conaj- 
mniej na 30 do 35 lat. Poprzednie oferty pożycz 
kowe nie odpowiadały tym warunkom, a dopie 
ro w ostatnich miesiącach otrzymało prezy- 
djum kilka ofert zbliżonych do tych warunków. 
Obecnie przedmiotem pertraktacyj są trzy o- 
ferty: z grupą finansistów amerykańskich, 
francuskich i londyńskich. Oferentom wysłano 
szczegółowe wykazy majątku i zadłużenia gmi 
ny. oraz inne ścisłe daty, jakich finansiści zagra 
niczni zażądali. Przypusczalnie w najbliższych 
dniach otrzyma zarząd miasta konkretne wa- 
funki pożyczki, poczem przedstawi je odno- 
śnym sekcjom Rady miasta. Konsorcla zagrani- 
cznę uzależniają jednak w znacznej mierze wa 
runki naszej pożyczki od warunków, na jakich 
zaciągnie pożyczkę państwo polskie. 
" Co do podniesionych zarzutów, że kot'takt 
prezydjum miasta z posłami nie jest należyty, 
wiceprezydent Dr. Wielgus uważa za celowe 
utworzenie „Wolnego zjednoczenia posłów i se 
natorów ziemi krakowskiej“ bez względu na 
przynależność partyjną, którzyby byli zobowią 
zani potrzeby i dążenia Krakowa wspólnie i so 
lidarnie popierać. Zarazem zarzuca mowca po- 
słom prawicowym, którzy się o bliższy kontakt 
z prezydjum miąsta upominają, że odnoszą się 
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miesta Krakowa w bronie swej gospodarki 


Postulaty żydowskie — zbyte milczeniem. 


wrogo do zarządu miasta i z tego powodu nie 
mogą członkowie prezydjum bez uszczerbku 
dla swej godności chodzić do nich bezpośrednio 
i odnosić się do nich z zaufaniem. 

Dalej przedstawia mowca skuteczne zabiegi 
prezydjum miasta przeciw włączeniu linji ko- 
lejowych zagłębia węglowego do Katowic, oraz 
kroki o rozbudowę krakowskiego węzła kra- 
kowskiego i o przyłączenie do województwa 
krakowskiego czterech południowych  powia- 
tów województwa kieleckiego. 

Co do kwestji Muzeum Narodowego nie mo- 
że prezydjum w obecnej chwili zająć zdecydo- 
wanego stanowiska. i 

Prezydjum miasta podziela żądanie, by Ra- 
da miejska wypowiedziała się w sprawie roz- 
grywającej się na terenie sejmowym walki o 
przyszły ustrój miast polskich, a w szczeźgól- 
ności o ordynację wyborczą, przyczem mowca 
powołuje się na prace prezydjumm w zarządzie 
miast małopolskich. 

Rezolucje radcy Dra Schreibera zbywa mow 
ca ogólnikowem stwierdzeniem, że „prezydjuim 
miasta świadome jest ciężkiego położenia lu- 
ności bezrobotnej i ze swej strony czyni 
wszystko, by tej ludności dać pracę, i możność 
egzystencji”. O postułatach w sprawie zatru- 
dnienia żydowskich pracowników w instytu- 
cjach miejskich, oraz w sprawie poparcia ży- 
dowskich instytucyj kulturalnych przedstawi 
ciel prezydjum miasta nie wspomniał ani sło- 
wem, co jest tem więcej rażącem, ile że wice 
prez. Dr Wielgus we wszystkich innych spra- 
wach poruszonych przez poszczególnych mow 
ców udziesił szczegółowych wyjaśnień, popar- 
tych cyframi i datami. Widocznie w tej dzicdzi 
nie nie ma się zarząd miasta czem pochwalic. 
a żydowscy członkowie większości rządzącej 
spraw tych należycie nie pilnują. 

Mowę swą zakończył wiceprezydent Dr Wiet 
gus zapewnieniem, że prezydjum miasta pra- 
gnie zgodnej i solidarnej współpracy dla dobra 
miasta wszystkich jego obywateli bez różnicy 
wyznań i przekonań politycznych. 

Po przerwie przystąpiono do dyskusji szcze 
gółowej nad pierwszym działem budżetu pt. 
„Administracja ogólna”. R. m. Dr. Lang moty 
wował w dłuższem przemówieniu postulat po- 
czynienia energicznych kroków u rządu o naj- 
rychlejszą budowę pałacu sprawiedliwości i 
zgłosił odpowiednią rezolucję. , 

Następnie przemawiali radca Pachoński, dı 
I. Landau, pos. Holeksa, ks. Kasprzyk, dr Ro- 
senzweig i Chwastek. Po dyskusji szczegółowej 
przyjęto 1. dział budżetu. M 


Wesoły kącik 


= Co?! Od kiedy jesteś żonaty? 
(Passing, Show“, Londyn) 


Eksploatacja skarbów mineralnych Morza 


Martwego 

Londyn, 7 4. ŻAT. Ministerstwo kolonji i 
rząd palestyński udzielą wkrótce koncesji na 
eksploatację bogactw mineralnych Morza Mar- 
twego. Koncesja będzie udzielona na 25 lat. Na 
podstawie badań stwiedzono, że istnieje możli- 
wość wydobycia z Morza Martwego przeszło 
100 tysięcy ton potasu oraz innych minerałów. 
mowała na miesiąc Nisan akcję „Dna pracy“ 
pee Ka SEAE 

ROZWÓD. 

Podczas rozprawy sądowej © separację przed- 
stawia zastępca powódki charakter jej męża. Nazy- 
wa go brutalnym, gwałtownym, cholerykiem itd. Za 
stępca męża określa charakter lepszej połowy. Na- 
zywa ją jędzą ksantypą, bezczelną itd. Przewodni- 
czący przerywa mu słowami: „Ależ moi panowie. 
jakże możecie więc twierdzić, że małżeństwo z sobą 
się nie zgadza?“ 


NAWZAJEM. 

Pani do przyjaciółki, wychodząc ze sklepu: 

— Trzeba znać kupców. Wytargowałam trzy zło- 
te. 
Kupiec do spólnika: 

— Trzeba znać kobiety. Podwyższyłeka cenę o 
sześć zlotych. i 
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Rumuński nasiepca tronu 


I 


Około 5-letni Mihai, syn byłego następcy tronu 
Karola i jego małżonki księżniczki greckiej 
Heleny. 


O ulgi dla Jokatorów miecznań 2-qokojowych 


(Telefonem od naszego Korespoudenta) 

Warszawa, 7 4. (Sin.) Dziś odbyła się mię- 
dzyministerjalna konferencja w sprawie no- 
welizacji ustawy o ochronie lokatorów. W kon 
ferencji wzięli udział przedstawiciele min. 
spraw wewnętrznych, sprawiedliwości, rolnic- 
twa i skarbu. Rozważano sprawę ewentualne- 
go rozciągnięcia zawieszenia podwyżki czyn- 
szów od lokali 2-pokojowych i wstrzymania 
eksmisji dla tych lokatorów, którzy pozostają 
bez dachu nad głową. 

Ostateczna uchwała w tej sprawie nie zapa- 
dła jeszcze, Obrady będą w najbliszym czasie 
kontynuowane. 


„To“ Ba międzynarodowej wystawie 


sanitarno-hygienicznej 

Warszawa, 7 4. ŻAT. Komitet międzynar”- 
dowej wystawy sanitarnej i hygienicznej, któ 
ra się wkrótce odbędzie w Warszawie, zawia- 
domił towarzystwa TOZ, że oddaje mu do dy- 
spozycji miejsce na wystawie i w miarę moz- . 
ności również pokój dla eksponatów towarzy- 
stwa. 


Prezes Keren Haiessod w Ameryce 


przybył do Palestyny 
Jerozolima, 7 4. ŻAT. Prezes amerykańskie- 
go Keren Hajessod Samuel Untermeier przybył: 
aeroplanem z Kaira, Zabawi on w Palestynie 
kilka dni, zwiedzi Tel Awiw i Hafję, celera 

zapoznania się z sytuacją na miejscu. 


Teror na Litwie 

Kowno, 7 4. ŻAT. Redaktor „Jidisze Szty- 
me", żydowskiego dziennika w Kownie został 
wydalony z Kowna za ogłoszenie w swem pi- 
śmie wiadomości o straceniu socjałisty żydow- 
skiego Metameda. Zaznaczyć należy, że wia- 
domość o wykonaniu wyroku śmierci została 
zamieszczona za wiedzą cenzury kowieńskiej, 


Stan zdrowia króla rumuńskiego 
uległ dalszej poprawie 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Wiedeń, 7 4. (D) Wedle wiadomości nade- 
szłych tutaj z Bukaresztu, nastąpiła w stanie 
zdrowia króla Ferdynanda dalsza poprawa. — 
Wedle oficjalnego biuletynu, ubiegłą noc król 
spędził naogół dobrze. Temperatura spadła na 
36.4, puls 84, oddech 22, 

Dziś przyjął król na dłużsjeż audjencji pre- 
miera Averescu, 


na dziś posiedzenie 


= ZAPOWIEDZIANE 

Wydziału Ż. T. G. zostaje odwołane. 
= 

— DANCING Ezry Ghalucowej odbędzic się 

dnia 9 IV. w sali Saskiej. Dochód na rzącz ko- 

lonji ogrodniczej w „Cichym Kącika”. 128 
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Z GIEŁDY 


Giełda ""rakowska. 


Kraków, 7. 4. Akcje mocniejsze. 
many, 

Akcje: Hipoteczny 115. Zarobk. 17.05, 17.20. To- 
han 0.45, 0.47, Pharma 0.30, Zieleniewski 17.25, 
Trzebinia 0.52, 0.55. Górka 33, 34, Siersza Górn. 
8.80, Krakus 0.34, Chodorów 5.95, Piasecki 13.75. 

Zebranie efektów przeszło pod znakiem tenden- 
cji mocniejszej szczególnię dla papierów cięż- 
szych, lżejsze na ogół utrzzymane. Zainteresowa- 
nie silniejsze dla Zieleniewskiego, za który pod 

. Koniec płacono 17.40 bez transakcyj, jako i dla 
Górki, Zarobkowego i Tohanu przy tendencji mo- 
eniejszej i słabej podaży. Ruch jako i obroty słabe 
_ Dla papierów niekotowanych sytuacja podobna 
Jaworzno 18.25—18.35. B. Polski 12850—128 75, i 
Nobel 4.30 mocniej. Lokomotywy 1.75 i Nafta 0.43 
—0.45 słabiej. Reszta papierów w zaniedbaniu. Po 
daż niewielka, obroty słabe. 

Na rynku walut i dewiz tendencja utrzymana. 
Zeinteresowanie słabe przy wystarczającej ilości 
tewaru. Kursa utfżymane na wczorajszym pozio- 
mie. W Krakowie gotówka 8.93-—-8.93 i pół, czeki 
895 bankowo. Warszawa gotówka 8.92 1/4— 
892, 3/4, czeki 8,94, Lwów gotówka 892 3/4—8.93 1/4 
czeki 8.95. Katowice gotówka 8.93 1/4—8.93 3/4, cze 
ki 8.95—8.95 i pół. Bank Polski płacił w dalszym 
ciągu za gotówkę 8.90, za czeki 891. 


Giełda warszawska 


Warszawa 7 Fm. (PAT. Glełda waluty. 
Dolary 8'v2. sprz 8'94. kun. £'90. 

Rolandja 855-12. sprz. 35902, kup. 35720. 

Belgja 12450, 12481. 17419. 


Dolar utrzy- 


. Londyn 4348 sprz. 43-59, knp. 43:37 


N. Jork 8'93. sprz. 8-95. kup. R91. 

Paryż 3010. sprz. 35:19. kup. 35:01 

Praga 26'51 sprz. 26:57 kup. 26:45. 

Szwajcarja 172'16, sprz. 17259 kup. 17173 

Włochy 42:95, 43:06, 42 84, 

Wiedeń 1265-88. sprz. 1:619 kup. 126'37 

Papiery procentowe: premjówka dolarowa 52.75— 
53, pożyczka dolarowa 84.75, 5 proc. pożyczka kon- 
wersyjna 60—60.50, pożyczka kolejowa 103. Tenden 
cja niejednolita, 

Warszawa, 7. 4 PAT. Bank handl. 720, 716, 
2.15, Polski 128.50, 131.50, Zjedn. ziem. 4, Zw. Sp. 
Zarobk. 81.50, 85, Kijewski 77, Elektrownia Dą- 

ybrowa 73, Siał i światło 97, 1UU, Częstocice 2.70, 
cukier 4.50, 4.55, Węgiel 92, 91.50, Nobel 4.20, 4.25, 
Cegielski 34, 3450, Lilpop 23, 22.75, Modrzejów 
770, 7.60, Norblin 134, 135, Ostrowiec 80, 80.50, 
Rudzki 1.60, 1.59, Starachowice 290, Żyrardów 
16.25, 16, 16.15, Zawiercie 29, Borkowscy 2.55, 2.56, 
Syndykat rolniczy 3.25, Haberbusch 116. 


Lwów, 7. 4 (O.) Dzisiejsza giełda lwowska lek- 
ko zareagowała na zwyżkę akcyj w Warszawie. 
Na oficjalnej giełdzie ruch słaby przy kursach nie 
co mocniejszych. Na dzisiejszej oficjalnej giełdzie 
zanotowano następujące transakcje: 4 proc. listy 
komunalne Barku Krajowego 45 proc., 4 i pół proc 
komunalne listy Banku Krajowego 48 procent, 4 i 
pół proc. kolejowe listy Banku Krajowego 13 do- 
larów, 8 proc. dolarowe TKZ. 87.50—88—897.25— 
87.50 proc. Chodorów 11650—116.75, Gazy wscho- 
dnie 28.25—28,50. Niemojowski 0.58. 


Dolary płacono 8.94. Na dzisiejszej giełdzie zbo- 
żowel tendencja utrzymana. Za pszenice płacono 
55—56, za żyto 38.75—39.25, jęczmień 31—32, owies 
32.50—33.50, 


| Giełda wiedeńska 


- Wiedeń d. 7 k, m. (P.A.T). Kewlzy. 
Amsterdam, 204'14, Belgrad 12:46: PRerliń 16823 
'iuksela ©8'f4. Prdareszt 123:88. Kopenhaga 189'47 
ondyn 84'48 Madryt 12680. Medjolan 33:99. Nowy 
ork 70675 Cslo 14870. laryż 27:80. Praga 21/02 
ofja 5'10. Sztokholm 18040. Warszawa 70*15—78'6 
urych 13€ 58, Anerj keńrkie 708*70. niemieckie 168- 
|  pgieskie 3447, polskie 79°10 £0-10. szwajcarskie 18%: ? 
'eskie 2079. Węgierskie 124:10— 
i kele: Zieleniewski 13:50, Silesja —'—, Fanic 
'20, Gal. karpaty £510, Galicja 125. Siersza 81- 
ank małopolski —*—. Rank Hip. —— Tepege. —-- 


) Glelda zurychska 


Zurych, 7. 4 PAT. Paryż 20.36, Londyn 25.25 1/4 
Niwy Jork 519 7/8, Belgja 72,25, Włochy 24.82 i 
Ról, Hiszpanja 91.85, Holandja 208.05, 
123.75, Wiedeń 7312 i pół, Sztokholm 139.25, Oslo 
185.20, Kopenhaga 138.75, Sofja 3.75, Praga 15.39 
i pół, Warszawa 57.95, Budapeszt 90.80, Białogród 
9.13 i pół, Ateny 6.90, Koustantynopol 2.64, Buka- 


» 


26. 3.17 i pół, Helsingfors '13.10, Buenos Aires ` 


Berlin ! 


| 


zagranicę. 
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Groba obojega kania pamiętny Pekinem a Moskwa 


Koncentracja wojsk sowieckich nad granicą mandżurską. 


Tokio, 7 4. PAT. „United Press“: W miaro- 
dajnych kołach słychać, że w ministerstwie 
wojny uważają sytuację po rewizji w urzę- 
dach sowieckich w Pekinie za nadzwyczaj po- 
ważną. W niekiórych kołach politycznych pa- 
nuje przekonanie, że marszałek Czang Tso Lin 
krokiem lym zamierzał zmusić Rosję do kon- 
eentracji wojsk nad granica mandżurską. Do- 
niesienia z granicy mandżurskiej podają, że 
istotnie w Czycie i Chabarowsku ściagnięte zo 
stały znaczne kontyngenty piechoty i kawale- 
rji rosyjskiej. Znajdują się tam także wojska 
przybyłe z Rosji europejskiej. 


Terwanie stogwnków między Pekinem a Moskwa? 


Pekin. 7 4. PAT. W wielu kołach uważają za 
prawdopodobne zerwanie stosunków między 
Pekinem a Moskwą. 


Szczegóły rewizji w ambasadzie sowieckiej 


Londyn, 7 4. PAT. Według doniesień z Pe- 
kinu potwierdza się, że nie została przeszuka- 
na właściwa ambasada sowiecka, lecz budy- 
nek, w którym znajdują się między in. mie- 


do biur kolei wschodnio-chińnskiej musiały 
władze chińskie prosić o pozwolenie przejścia 
przez dzielnicę crdzoziemska. Korpus dyploma 
tyczny zgodził się na tę prośbe. Rewizje i are- 
szłowania trwają nadal. Na ogół aresztowano 
dotychczas 32 Rosjan i .. Chińczyków, m. im 
przywódcę stronnictwa komunistycznego w pe 
łudniowych Chinach. W czasie rewizji wy- 
buchł pożar. rzekomo wzniecony celem spale- 
nia kompromitujących dokumentów, Marsza- 
łek Czang Tso Lin oświadczył, że obecnie usu 
nięte zostało niebezpieczeństwo grożące utrzy- 
maniu pokoju w Pekinie. Jest zrozumiałem, 
że dla podżegaczy w Chinach północnych nie- 
ma pardonu. 


Czang Tso Lin che usunąć 2 Pekinu 


przedstawiciela sowietów 


Londyn, 7 4. PAT. Doniesienia z Pekinu orze 
kają, że Japonja nie zgodziła się na objęcie 
ochrony cudzoziemców w Pekinie i Tien Tsi- 
nie. Z tego powodu zamierza Anglja wysłać 
brygadę wojska, która się obecnie formuje. ~=- 
Twierdzą, że Czang Tso Lin zamierza bezzwło 
cznie wydalić przedstawiciela sowieckiego z Pe 
kinu. "y 


kanirpropozycje rządu polskiego zastały Jui wręczone 


przedstawicielowi amerykańskiego konsorcjum 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 7 4. (Sin) W dzisiejszej konferen 
cji na Zamku, poświęconej ostateczneinu usta- 
leniu kontrpropozycyj polskich wzięli udział 
pp.: Prezydent Rzeczypospolitej Mościchi, pre- 
mjer marsz. Piłsudski, min. skarbu Czecho- 
wicz i min. spraw zagr. Zaleski. 

Dokładna treść ustalonych na konferencji 
konirpropozycyj nie może być jeszcze opubli- 
kowana, gdyż będą one jeszcze stanowiły przed 

Wc" WE "EEE GORZE za 


Podatek pretysłowy przy wywodie 


Jak wiadomo, eksport wszelkiego rodzaju pół- 
fabrykatów i gotowych wyrobów jest zwolniony 
od podatku przemysłowego. Wohec szeregu wąt- 
pliwości podnoszonych przez siery zainteresowane 
co do interpretacji odpowiedniega rozporządzenia, 
Min. Skarbu wyjaśniło, że od podatku tego nie 
jest wolny eksport tych artykułów, które z natury 
swej nie mogą być uważane za półfabrykaty lub 
gotowe wyroby. Do artykułów tych należą przede- 
wszystkiem: zboża, ziemiopłody, siano, słoma o- 
raz płody gospodarstwa rolnego w stanie suro- 
wym, jak np. jaja, mleko, bydło, trzoda chlewna, 
konie, drób, dziczyzna. ryby, mięso surowe, owo- 
ce, grzyby i tp. Artykuły te przy eksporcie winny 
opłacać z reguły stawkę podatkową w tej samej 
wysokośck jaką opłacają przy obrotach, dokony- 
wanych wewnątrz państwa, Dotyczy to przede- 
wszystkiem zakupu zawodowego celem dowozu 


(v.) 
Glełda nowojorska 


Nowy Jork. 7 kwietnia. (AW) Warszawa 11.40, 
Londyn 485 3/4, Paryż 391 3/4, Wiedeń 14.07, Praga 
296 1/4, Włochy 478 i pół, Belgja 13.90, Budapeszt 
17.50, Szwajcaria 19.23 i pół, Helsingiors 252 i pół, 
Sofja 0.72 i pół, Holandja 40.000 3/4, Oslo 25.98, Ko- 
penhaga 26.69, Sztokholm 26.79, Hiszpania 17.79 i pół 
Bukareszt 59 i pół, Berlin 23.70 i pół, Belgrad i7%6, 
Montreal 100.09. 
osz" miko. dh maaenaNN m 


Hydronian pułk. de Binede spłonął 


Rzym, 7. 4 PAT. Agencja Stefaniego donosi: Puł 
kownik de Piredo, który cdleciał wczoraj wieczór 
z Hepspring, po szczęśliwym przelocie nad łańcu- | 
chem gór Rocky Moyden przybył nad jezioro Roo- 
sewelt w Stanie Arizona Podczas, gdy ładowano | 
nn hydroplan zapas benzyny, a de Pinedo rozma- 
wiał z kilkořñua dziennikarzami, z łodzi znajdują- | 


miot dalszych rozważań pomiędzy obu strona< 
mi. l 

Kontrpropozycje te zostały dziś już wręczo- 
ne przedstawicielowi finansistów amerykań- 
skich p. Monnetowi, który dzisiejszej nocy wy 
jeżdża z niemi do Paryża. 

Po nadejściu odpowiedzi z Paryża nastąpi 
sfinalizowanie umowy. e 


cej się obok hydroplanu jakiś osobnik rzucił pło- 
nący kawałek drzewa. Hydroplan stanął momen- 
tałnie w płomieniach i uległ zniszczeniu. Na szczę- 
świe wypadek ten nie pociągnął za sobą ofiar w. 
ludziach. Pułk. de Pineo zatelegrafował niezwło- 
cznie do ministerstwa lotnictwa w Rzymie, pro- 
sząc o dostarczeni mu nowego aparatu. Mussolini 
przychylił się do życzenia lotnika i zarządził wy- 
słanie do Nowego Jorku specjalnego hydroplanu 
królewskiej eskadry lotniczej. Jak się spodziewa- 
ją lot będzie mógł być podjęty przez de Pinedo w 
pierwszych dniach maja. 

e e EAEA CEE OTG ANNY 


Leczenie chorych... na miłość 


Jednym z najbardziej wziętych lekarzy w Pary- 
żu jest Dr Laforgue, uczeń słynnego psychoanali- 
tyka i profesora Sorbony Dra Vacheta. Klientela 
jego rekrutuje się z ludzi, którzy przeżywali ka- 
tasirofę miłosna i chcą znaleźć zapomnienie. Mi- 
łość, zdaniem uczonego Francuza jest objawem 
patologicznym, podobnie jak złośliwy nowotwór 
Inb wrzód na ciele. Ludzi zakochanych trzeba 
więc leczyć, a terapja jest bardzo trudna i wy» 
maga wielkiej delikatności. 

Podwójne zabiegi muszą być stosowane do 
chorych „na miołść*; oddziaływać trzeba na ciało 
i na duszę. Wskazane są zimne kąpiele, elektry= 
zacja, masaże, przebywanie na świeżem powie- 
trzu, a zachowanie djety jest warunkiem odzyska* 
ria równowagi. 

Djeta dla chorych na miłość jest dość skom- 
plikowana: Nie wolno im używać alkoholu, jadać 
wołowego miesa i potraw korzennych, natomiazt 
wielką moc leczniczą posiadają owoce, sałaty ł 
nabiał. Chorzy mnszą unikać wszelkich drażnią- 
cych zapachów, używanie perfum jest niedozwo- 
łore, woń kwiatów oddziaływa również niedobrze 
na chorych na miłość. 

Dr Laforge urządza dwa razy dziennie wykła- 
dy dla swych pacjentów, które wywierają zbawien 
ny wpływ na ich dusze i po miesiącu takiej kura- 
cji czują się odrodzeni i zdolni.. do nowej miłości. 


Jodojnie, Gypizłnie, 
GntLincty, è Stony, 
tötik:. netolowe, 
Otomimy; ROAU 
Meieraco, Wozi 


ELOWY 


DOM GEE 


złote f4kzr. i srebrne zcgarki, łańcuszki. 
napierośnice. ZEGARY BENDUŁOWE 


roleta Leen BRULL, 


WYKGNHUJE TEZ REPERACJE. KUBUJE STARE ZŁOTO, GREBRO, BRYLAKTY lip. 


-NOWY DZIENNIK" sobota 9 kwietnia 1927 _ 


F 


Krakók, STARGWISLRA L. 29 


FGNCZOCHY 


skarpetki, rękawiczki, ko- 
szule, krawatki itp. poleca 
po cenach fabrycznych 


l. STEINKHCF 


Kraków, Krakowska 6, I.p, 


SPETNE OWLOSIENIE 


na rękach i nogach jak 
również wąsy u pań 
można usunąć natychmiast 
ibez bółu dzięki użyciu 
BNTARINU i olejku 


=RUSONUMETU ; 


Kraków, Mały Rynek 2 
Udogodnienia przy kupnie 


Dyweny, Chodniki, ARNTARINOWEGO. 
r [ra nk = A 111 Gwarant. nieszkodl. Koszt 
i e E 
Nasi SA AHA kuracji Zł 9. 
Koce i t. p. tow. Dr. Caspary i Ska, Gdańsk 
Oddział 15. 


| 4 Zi 95 gr 


Prenumerata mieszana „RO JU“ 
na Il. kwartał 1927 (1. iW.—30. Vi. 1527; 


l. Biblioteka powieściowa. 

507. Norbert Jaques: „Kupiec z Szanghaju” 
2 tom. (nowoprzybywający prenume- 
ratorzy otrzymują I. tom za dopłatą 
95 gr). — Z niemieckiego tłumaczył 
Prof, Baczyński. Cena księg. 1 Zł 25 gr. 

508—509. Melchior Wańkowicz: „W Ko- 
ściołach Meksyku“. Na dobrym papie- 
rze z 16-ma aktualnemi ilustracjami. 
Cena księgarska 1 Zł 95 gr. 

510. Jack London: „Szkarłatna Dżuma“. 
Zbiór autoryzowanych opowiadań je- 
szcze nie drukowanych po polsku. 
Z angielskiego tłumaczyła St. Kusze- 
lewska-Matuszewska. Cena księgarska 
1 Zł 25 gr. 

511. Zoszczenko: „Opowiadania*. Jest to 
zbiór humorystycznych opowiadań tego 
sowieckiego Awerczenki, pozwalają- 
cych zajrzeć za kulisy życia Rosji. 
Z rosyjskiego tłumaczył M. Wańkowicz. 
Cena księgarska 95 gr. 

512. Jerzy Bandrowski: „Po Tęczowej Obrę- 
czy“. O Jerzym Bandrowskim mówić 
nie trzeba, zbyt "dobrze znany jest 
czytającemu ogółowi. Tym razem daje 
on nam rasową polską „powieść awan- 
turniczą*. Cena księgurska 95 gr. 


It. Biblioteczka histor.-geograficz. 
Z cyklu „Polacy na szlakach świata“ 


72. Al. Junosza Gzowski: 
„Król Kirgizki Abda Chan* (z mapką) 


Z cyklu kryminalnego 
78. A. F. Koszko, b. szef ros. policji śledczej 
„Różowy Brylant* 
Z cyklu „Rosja na rubieży* 
44. „Zabójstwo Pułk. Sudiejkina*, 
Petersburskiej „ochrany “ 


75. Jan Sokolicz-Wroczyński: 
„Wiktor Griin*, kat robot. Warszawy 


Z cyklu szpiegowskiego 
76. „Tajniki szpiegostwa austrjackiego 
Z cyklu „Zdobywcy i odkrywcy świata“ 
77. Dr. J. M. Majewski: 
„Wyprawa Liwingstona* 


szefa 


(1 


Prenumeratę można wpłacać bezpośrednio 
do „ROJU“, Warszawa, Kredytowa L. 1. 


| DROBNE OGŁOSZENIA | 


SPÓLNIK Z KAPITAŁEM poszukiwany do rento- 
wnej fabryki wyrobów papierowych. Zgłoszenia pod 
„Fabryka 2.000“ do Adm, „N. Dziennika“. 


OSTRZĘGAM przed nabyciem zegarka złotego, 
krytego, marki „La Rochette“. Wiadomość telefonil- 
czna Nr. 1019 będzie wynagrodzoną. 


DO 4-.LETNIEGO chłopczyka potrzebna panna, 
władająca językiem niemieckim:  Weindling, ul. 
Koletek 5. 


PRAKTYKANTA z ładnem pismem przyjmie z 
dniem 15. kwietnia br. Biuro Spedycyjne Goldtluss i 
Ska, ul. Gertrudy 19. Oferty pisemne od godz. 10—12 
przed południem. 

24-LETNI URZĘDNIK drzewny, z długoletnią pra- 
ktyką, zajęty w największej firmie Górnego Śląska, 
przy wyżynce kopalniaków, kloców oraz manipula- 
cii leśnej, poszukuje posady. Zgłoszenia pod „Facho- 
wiec“ ao Adm. „N. Dziennika“. 


MACE AMERYKAŃSKIE już nadeszły. Mąka ma- 
cowa w najlepszym gatunku po Zł. 2‘— za ł kg. Do 
nabycia u S. Gerstla, Rzeszów. 


BEZPŁATNE prospekty listownych kursów steno- 
grafji, kaligrafji wysyła Redakcja Stenografa, War- 
szawa, Szczygla 12. 


wszelkie operacje bankowe 
| (inkaso, winkulacji itp.) 


na jaknajdogodniejszych warunkach 


Poszukiwani spadkobiercy 
KAROLA WESSLERA, syna Andrzeja i Finy z domu 
Mahl, urodzonego w Wurzbergu lub okolicy, w Ba- 
warji, około roku 1846. Istnieje przypuszczenie, że 
wspomniany Karol Wessler ma w Krakowie siostrę 
zamężną, której nazwisko z męża nie jest znane. 
Siostra ta lub jej następcy są uprawnieni do udziału 
w majątku spadkowym wartości około 25.000 zło- 
tych marek. 

100 złotych nagrody otrzyma osoba, która pierw- 
sza dostarczy pod poniższym adresem informacji, 
niezbędnych do odszukania spadkoblerców. Adw B. 
Rotwand, Warszawa, Kredytowa 3. 


Jak Cię widza — Tak Cię piszą? 


Ubrania w pierwszorzędnem wykonaniu 
Firma Hojtasz i Wołkowicz 
Kraków, Fodwale L. 5. — Tel. 3346 

Sz niskie. — Warunki dogodne. 


W nadckod.ącym sezonie otwieramy w Rabce 
rensjonat dla dzieci — począwszy od lat 8-miu 


i młodzieży intel. rodzin żyd. pod osobistem 
kierownictwem wychowawczem 


Prof. Dr.WilkelmaFalleka 


w pięknie położonych z komfortem urządzonych 
willach „Sobieski* i „Palarczyka* obok Zakładu. 
Czujna opieka zarówno pedagogiczna jak i ma- 
cierzyńska zapewniona. — Stały nadzór lekarski. 
Kuchnia znakomita. — Plac sportowy. — Bibljoteka. 
Gry i zabawy towarzyskie — Wycieczki. — Roz- 
ry wki. — Liczba przyjmowanych dzieci ogranicz. 


Beck ! Wiener, Kraków, Dletlowska 25 $ 
(od mają willa Palarczyka). 
na 0005 WREEE 0-60 09 = zza: 00 


POSZUKUJĘ ekspedjentki z działu bławatnegoż 
I. Bandet, Kraków, Grodzka 5. 


Przetargi publiczne. 


Gmina Zagórz ad Sanok ma zamiar oddać w dro- 
dze przetargu publicznego wykonanie budowy 7-kla- 
sowej szkoły. 

Oddanie robót nastąpi na podstawie osobnej umo» 
wy, oraz na podstawie cen jednostkowych i warna- 
ków, podanych w ofercie. 

Budowa rozłożona będzie na lata 1927 i 1928. 

Oferty mają być nadesłane do dnia 15 kwietnia 
1927 r., godz. 12-ta. 

Komisja otwarcia ofert nastąpi w tym samym dniu 
o godz. 14-tej. 

Plany budowy są do przejrzenia w Zarządzie gmi- 
ny w godzinach urzędowych. 


804822 ENE 00 OG | 1 


Dyrekcja K. P. we Lwowie rozpisuje Przetarg pu. 
bliczny na dostawę karbidu gruboziarnistego i dro. 
bnoziaruistego. 

Termin nadsyłania ofert upływa z dniem 30 kwie< 
tnia b. r., zaś otwarcie ofert odbędzie się dnia 2 ma- 
ja b. r. o godz, l2-ej, 

Bliższych informacyj udzieli Wydział Zasobów 
wymienionej Dyrekcji, gdzie też można otrzymać 
formularz ofertowy, oraz warunki umowy — Dez- 
pośrednio lu» poczią za nadesłaniem  należytości 
za porto. 


Warszawska Dyrekcja Dróg Wodnych: Przetarg 
ofertowy na dostawę maierjałów budowl. dla regu- 
iacji Wisły 1 Sanu w okresie od ł kwietnia 1927 do 
1 marca 1928, odbędzie się w biurze Zarządu Dróg 
Wodnych w Sandomierzu, a to: 

20 kwietnia 1927 r. o godz. 11 na materiały faszy- 
nowe w ilości dla Wisły 26.000 m. sześc. faszyn i 
11.200 kóp kołków. 

a 21 kwietnia 1927 r., o 11 godzinie na kamień la- 
many z wykonaniem narzutu w iłości: 


dla Wisły: 11.000 m. sześc. kamienia miękkiego, 
2.100 m. sześc. kamienia twardego: 
dla Sanu: 3.000 m. sześc. karnienia miękkiego, 


2.500 m. sześc. kamienia twardego. 
Tekst zupełny i autentyczny niniejszego ogłosze- 
nia znajduje się w Dzienniku Urzędowym Wojewó- 
dzkim i Monitorze Polskim. 
Szczegółowych Informacyj udzielać będzie w go- 
dzinach urzędowych Zarząd Dróg Wodnych w San- 
domierzu. 


5 Okręgowe Szełostwo Budownictwa w Krakowie 
ogłasza Przetarg na sprzedaż rurociągu instalaciji 
wodociągowej, znajdującej się w terenie byłego obu- 
zu barakowego w Podgórzu-Wiśle. — Bliższych wy- 
jaśnień udziela 5 Okręgowe Szefostwo Budownictwa 
w godzinach urzędowych. 


Znak cehronny 


BLACHĘ POCYN KOWANĄJ 


Najlepszej Jakości, produkują: 


nini noni POLCYNK u: 


Kraków, biuro: S$tradom L. 


13 — Tel. 1376 


Ządać wszędzie | 


Uważać na znak ochronny! — Każdy arkusz jest zaopatrzony znakiem ochronnym. 


Redaktor naczelny: Dr, W. Berkelbamuiner, — Red, adpow. Zygiryd Moses, — Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Qrzeszkoweż 7. 
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